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Wydanie DE 


STRZELEC PODHALAŃSKI 


Przemyśl, 15. 11. (PAT) 
= rzed sądem wojskowym odbyła się 
zprawa w trybie doraźnym przeciwko 
spżerterowi 5 pułku strzel. podhalań- 
zj ch Stanisławowi Sroce, oskarżonemu o 
a Odnię dwukrotnego zabójstwa. Sroka 
Dyjy CE samowolnie we wrześniu rb. swój 
bę” w Przemyślu i uzbrojony w kara- 
| wojskowy udał się wraz ze swym ko- 
bę! Strzelcem Pałaszem do Brzózy Kró- 
Żąg iej pow. Łańcuckiego, gdzie na polu 
„trzelił 2-ch wieśniaków, mszcząc się 
p ciężkie pobicie w kwietniu 1930 r. 

żez dwa miesiące obaj tułali się po la- 


Nowy Jork, 15. 11. Tel. wł. 
ak merykańska opinja publiczna została za- 
ka; Mowana nowym wypadkiem porwania dziec- 
D żywo przypomina porwanie dziecka 
Nas ergha. W dniu 19 ub. m. w mieiscowości 
6. ville w Tennessee gangsterzy uprowadzili 
tę letnią Annę Distelhurst, za uwolnienie któ- 

zażądali okupu w wysokości 175.000 dola- 


Kraków, 15. listopada. z 

tn; ub. czwartek wybuchł straik ro- 
tę ków Państwowych Salin w Wielicz- 
záp. Bochni, Dyrekcja Monopolu Solnego 
kę ządziła od 16 października br. obniż- 
tt ac robotniczych od 13 do 30 procent, 
| p związku z obniżką cen soli. 
taci OWadzone w Warszawie  pertrak- 
QE pomiędzy przedstawicielami C. Z. 


ły £ dyrekcją Monopolu Solnego nie da- 


A nego rezultatu, gdyż dyrekcja nie 


Wa 
Uti 
nei 


iach ‘& jest podejrzany o to, że w jego 
mika, ie płynie czysta krew białego czło- 


Kiz 
Mitican] rasy nie mogą zawierać związków 
ich.  flustracja 
Mc Adoo. 


sach, wreszcie 7 bm. Sroka odda? się do- 
browolnie w Nisku w ręce sprawiedliwo- 
ści. Przeciwko ujętemu Pałaszowi toczy 
się dochodzenie w trybie normalnym. 

Na rozprawie Sroka przyznał się do 
zbrodni, podając za pobudkę swego CZy- 
nu zemstę. Obrońca postawił wniosek o 
poddanie Sroki badaniom  psychjatrycz- 
nym. Trybunał odmówił į zamknął po- 
stępowanie dowodowe. 

Sąd Okręgowy wydał wyrok, skazu- 


jący Srokę na karę śmierci zą zbrodnię” 


zabójstwa. Wyrok wykonano. 


Nowa zbrodnia gangsterów 


tworne zamordowanie 6-letniej dziewczynś£ki 


rów. Następnie gangsterzy, przekonawszy się 
że, rodzice dziecka są ludźmi  niezamożnymi 
zmniejszyli okup do 5000 dolarów. Jednakże po 
zapłaceniu tej sumy dziecko nie zostało zwró- 
cone rodzicom. Onegdaj w ogrodzie pewnego 
sanatorjum w Nashville znaleziono zwłoki Anny 
Distelhurst. Czaszka dziecka była rozbita udę: 
rzeniem młotka. 


w 
Arajk robofników salin państwowych 


w odpowiedzi na obnižke płac 


chciała zgodzić się na żadne ustępstwa. 
B. poseł Stańczyk interwenjował w tej 
sprawie u starosty krakowskiego. Inter- 
wencja ta również pozostała bez rezul- 
tatu, a starosta obiecał tylko, że poczyni 
odpowiednie kroki w Warszawie, 

Wobec tego cała załoga salin w licz- 
bie około 2.000 robotników porzuciła 
pracę. W odpowiedzi na to dyrekcia sa- 
lin państwowych wstrzymała przypada” 
jącą na czwartek 15 bm. wypłatę Zarob- 
ków za ub. miesiąc. Zarządzenie to wy” 
wołało wśród robotników wielkie rozgo- 
ryczenie į wzburzenie, jednak spokoju 
nigdzie nie zakłócono, 

W godzinach przedpołudniowych gro- 
madziły się przed bramą kopalń tłumy 
kobiet z dziećmi, domagając się wypłaty 
już zapracowanych zarobków. Policja in 
terweniowała i gromadzący się tłum usti 
wała z przed bram kopalni. 

Robotnicy oświadczyli, że strałkować 
będą tak długo, jak długo dyrekcja nie 
wycofa zarządzenia o obniżce płac. (S) 


WUKROTNYM ZABOJCA 


Wyrok śmierci mw Srzemyślu 


m 


| Dnia 16-go listopada upływa 65 lat od uroczystego otwarcia Kanału Suezkiego. Kanał ten 
| jak wiadomo, łączy Morze Śródziemne z Morzem Czerwon'm i umożliwia bezpośrednie 
| połączenie okrętowe Europy z Indjami. Ilustracja przedstawia u góry fragment kanału, 
| a na dole port w Suezie. i 


i a Á EES 


Rozwiązanie parlamceniu 
tureckiego 


Wiedeń, 15. 11. Tel. wł. 

Z Istambułu donoszą; Tureckie Zgroma- 
dzenie Narodowe ma w najbliższym czasie po- 
wziąć decyzję o swem rozwiązaniu. W stycz- 
niu: 1935 r. odbędą się nowe wybory, a nowy 
parlament zbierze się w początkach marca. 
Ustawa, nadająca- prawo wyborcze kobietom, 
ma być uchwalona przez nową izbę w ciąg" 
przyszłego roku. 


8 
Podróż łodzi podwodnej 


Londyn, 15. 11. Tel. wł. 4 

Z Amsterdamu donoszą: Holenderska łódź 
podwodna „K. 18“ rozpoczęła podróż, która 
będzie najdłuższą podróżą, odbytą kiedykolwiek 
przez łódź podwodną. Z Amsterdamu łódż 
udaje się przez Dakar, Brazylję, Argentynę, 
Tristan da Cunha, Capetown, wyspy Mauricius 


i zach. Australję do Surabaya w Indjach Ho- 
lenderskich. Na łodzi podwodnej znajduje się 
uczony, który odbędzie podczas podróży studja 
nad siłą przyciągającą skorupy ziemskiej oraz 
promieniami kosmicznemi. 


[A 
FHrlandja ma prawo 
do nicpodieśłości 


Londyn, 15. 11. (Tel. wł.) 
= Z Dublina donoszą: W rocznicę zało- 
żenia irlandzkiej partii miepodległościo- 
wej, premier De Valera wygłosił wielkie 
przemówienie, w którem stwierdził, że [r= 
landja nie będzie nigdy traktowaną na 
równej stopie z innemi państwami, o ile 
nie stanie Się niepodległą i zjednoczoną 
republiką. Kraj ma prawo do całkowitej 
niepodległości i Anglja nie może przeciw. 
ko temu protestować. ' 


„Most powietrzny nad Oceanem Spokojnym” 


Wuyzściść zbrojeń powietrznych 


Nowy Jork, 15. 11. Tel. wł. 


W ciągu bieżącego miesiąca eskadra hydro- 
planów amerykańskich odbędzie lot z San Fran- 
cisco do Filipin. Trasa prowadzi przez wyspy 
Hawajskie (3200 klm.), wyspę Guam (najwięk- 
sza z wysp Marjańskich — 4.800 klm.) i Ma- 
nillę (1.600 klm.). Celem lotu będzie „utworze- 
nie mostu powietrznego ponad Oceanem Spo- 
kojnym". W razie niepowodzenia konferencji 
morskiej rząd amerykański zamierza stworzyć 
bazy morskie na wyspach Guam, Wake i Mid- 
way. Budowa tych baz będ 'e odpowiedzią na 


ufortyfikowanie przez Japonię wysp mandato- 
wych. W kołach rzęczoznawców podkreślają, 
że po wykonaniu tego planu Stan. Zjedn. hędą 
mogły stosunkowo w krótkim czasie zgroma- 
dzić około tysiąca samolotów bombowych i hy- 
droplanów na wyspach Oceanu Spokojnego. 
Kierownictwo lotnictwa zwróciło się do de- 
partamentu skarbu w sprawie budowy 800 sa- 
molotów najnowszej konstrukcji. W ten spo- 
sób Stany Zjedn. będą posiadały największą 
ilotę powietrzną, złożoną z 11.500 samolotów 
najnowszych typów. Samoloty, które były w 
używaniu przez trzy lata, są wycofane, 


Londyn, 15. 11. Tel. wł. 

Minister wojny lord Hailsham oświadczył w 
Izbie Lordów, że należy zwiększyć wydatki na 
obronę narodową. W najbliższym czasie rząd 
planuje budowę 4 lotnisk wojskowych. 

Ogólem ma być wybudowanych 11 lotnisk 
wojskowych. W dziedzinie zbrojeń morskich 
przewidywana jest budowa krążowników celem 
zastąpienia jednostek morskich, które będą wy- 
cofane z użycia. Przemówienie lorda Hailsha- 
ma jest uważane za przygotowanie opinii pu- 
blicznej do poważnego zwiększenia budżetu 
obrony narodowej. 


Str. 2 


Aresztowanie 


„SIEDEM GROSZY” 


szajki mi 


josianych złodziei 


w Siezniamaowiczecka | 
HAradli towary, a za uzyskaną gotówke chodzifi do kina 


Dnia 12 bm. przytrzymano na gorącym 
uczynku kradzieży mięsa w składzie He- 
leny Kowolikowej w Siemianowicach, 
przy ul. Michałkowickiej, 9-letniego L. Z. 
z Siemianowic, którego oddano w ręce 
polici. ` 

W toku dochodzeń policyjnych stwier= 
dzono, że chłopczyk ten nałeży do szajki 
złodziej sklepowych, liczących od 9 do 13 
lat, którzy już od trzech miesięcy dopu- 
szczali się systematycznych kradzieży 
sklepowych u rzeźników, piekarzy, w 
składach z towarami tekstyluemi oraz ko- 
lonjałnemi. Ogółem udowodniono im do» 


Piątek Dziś: Edmunda, Otm, 

16 Jutro: Salomel, Grzeg, 
Wschód słońca: g. 7 m, 22 

Listopada | Zachód: g 16 m. 06 
Długość dnia: g. 8 m. 44 
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Hronika flaska 
Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRJ POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. 

SOBOTA: z. 15.30 „Sutkowski'* (dla szkół), 

p- 0 „Ucieczka. 

NIEDZIELA: g. 16 „Życie Jest skomplikowane"; 

z. 20 „Sułkowski**, 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI. 

CHORZÓW: płątek: g. 20 „Życie jesť skomplikowa- 
ge" 

BIELSKO: poniedzialek: g. 20 „Ucieczka”. 

SIEMIANOWICE; wtorek: g. 19,30 „Chcę mieć dziec- 
bo”. 


A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDOWEGO 
W CHORZOWIE. 

PIĄTEK: g. 10.0 „Życie test skomplikowane”, 

A TEATR REWJOWY „RARYTAS. 

Dziś ł iutro o g. 19,15 4 21,13 rewja „Na pierwszy 
mgleń". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW!Y 

KATOWICE. Capitol; „Chłopcy s placu broni”, Ca- 
gino: „Melodie cygańskie". Colosseum: „Czy. Lucyna to 
dziewczyma”.. -Palace:  „Hagka- oczy czarne". - Rlalta: 
„Kleopatra". Union: „Cesarzowa į ja". Debina: „Quo 
Vadis“. Dodatek I tygodnik Foxa. à 

CHORZÓW. Apollo: „Królową Krystyna" J „Dzielny 
chlopiec” Colosseum: „Ca robl mój maż w nocy?" d 
„Miki buduje rohota". 

WODZISŁAW. Słońce: „Dziwny dom" z bohąterem 
gPrankensteina** Borysem Korloff. 

RYBNIK. Pałac: „Płonąca prerja“ L ,„Niezmany spraw- 
aa". Apollo: „Sym King-Konga" 4 „Burza w szklance 
mody". 

KOPALNIA EMA. tiellos: „Mumla“, 

SZARLEJ. Apollo: „Niebezpieczna gra". 

TARNOWSKIE GÓRY. Nowościę „Maskarsda” oraz 
„Trzy małe świnki". 

Kino „Casino“ w Katowicach. W sobotę. 17 bm o 
godz I2-tel bęzpłatne przedstawienie dla prenumeratorów 
„Siedmly Groszy". Bilety są luż wyczerpana, 


RADJO. 
SORATA, 17 LISTOPADĄ 1934 R. . 
Kałowice. 15,40 Wiadom. gospodarcze, 18.00 Skrzyn- 
ka pocztowa cioci Heli dla dziecj (H. Reutt). 19,40 Plyty. 
19,50 Wiadomości sportowa. 
Pozatem transmisje z Warszawy, Krakowa 1 Lwowa. 
Sobota, 17 listopada, 


— PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU ŚLĄ. 
SKIEGO odbędzie się nieodwołalnie w ponie- 
działek, 19 bm. o godz. 16-tej z ogłoszonym już 
przez nas porządkiem dzięnnym. 


— NA POSIEDZENIU MAGISTRATU M. 
KATOWIC postanowiono m. in. skasować w 
nowym roku szkolnym wszystkie te klasy w 
Miejskiem Gimnazjum im. Kopernika oraz Li- 
ceum Żeńskiem, do których uczęszcza mniej niż 
20 uczniów wzgl, uczenie. 


ODZNACZENI URZĘDNICY CELNI. 
Dnia 1 listopada br. zostali odznaczeni srebr- 
nym Krzyżem Zasługi naczelnik Urzędu Celne- 
go w Sośnicy, Górecki Karol, oraz naczelnik 
Urzędu Celnego w Zebrzydowicach, Henryk 
Kislat. Bronzowemi Krzyżami zostali odzna- 
czeni referenci Dyrekcji Ceł w Mysłowicach 
Bronny Roman, Pająk Ludwik i Świątek Jam 
oraz st. doz. celny Weps Alojzy z Urzędu Cel- 
nego w Katowicach, 


_ — SRERBNE GODY MAŁŻEŃSKIE. W dniu 

14 bm. obchodził p. józef Wons z żoną Marją, 
z domu Sobota, zam. w Chorzowię Il, przy ul. 
Ogrodowej, 25-lecie pożycia małżeńskiego. Ju- 
bilatóm skłądamy jaknajserdeczniejsze życze- 
mia. 


— ZŁAGODZENIE ZATARGU O PŁACE. 
Komisja Arbitrażowaą I Pojednawcza w Cho- 
czowie rozpatrywała w czwartek sprawę o 
płace w fabryce mydła Sochy w Chorzowie. 
Do obecnej chwili pracownicy tego warszta- 
tu przyjmowani byli na indywidualnych wa- 
runkach. Z tego też powodu dochodziło bar- 
dzo często do zatargów. Obecnie ustalono po- 
między dyrekją tego zakładu i radą zakłado- 
wą oraz związkami zawodowemi odpowiednią 
tabelę płac, według której opłacani bedą 
wszyscy robotnicy. Na odbytej w Komisji 
Arbitrażowej i Pojednawczej konferencii stro- 
ny przyjęły ustaloną przez siebie tabeię płac. 


tychczas popełnienie przeszło 40 kra- 
dzieży. 

Pozatem stwierdzono jeszcze, że mło- 
dociani złodzieje owoce i pieczywo Spo- 
Żywali, a inne towary sprzedawali pase» 
rom, za uzyskane zaś w ten sposób pies 
niądze uczęszczali do kin w Slemianowi- 
cach, a nawet Katowicach. Nazwiska młoe 
docianych przestępców zdołano już 
stwierdzić, Nie podajemy ich oczywiście 
ze zrozumiałych względów, tembardziej, 
że są to dzieci bezrobotnych, których je- 


dynie brak należytej opieki domowej oraz 
głód | nędza, panująca w domu, sprowa- 
dziła na drogę przestępstwa, Ponadto po- 
licja zdołała stwierdzić nazwiska kilku 
paserów, którzy odkupywali od chłopców 
skradzione towary. Nie minie ich oczy- 
wiście surowa kara, albowięm iako starsi 
ponoszą oni głównie winę, że młodzi 
przestępcy, zachęceni uzyskiwąniem za 
kradziony towar pieniędzy dopuszczali 
się dalszych kradzieży. 


Z sali rozpraw w Katowicach 


Szantażuysta - „FPoltsbundomwcy' i bojówfiarze 


Sąd Okręgowy w Katowłęach rozpatrywał 
w ub. czwartek szereg ciekawych spraw Je- 
chut Leibsander z Katowic dowiedział się jesz- 
cze przed aręsztowaniem znanych na Górnym 
Śląsku przemytników Żmigroda i Sapera a ich 
sprawkach przemytniczych. Wobeę tego zjawił 
się u Estery Saperówny i żądał od niej 5.000 zł. 
za milczenie, grożąc w razie niezapłaceniia oku- 
pu, doniesieniem do straży granicznej. Sape- 
równą w towarzystwie niejakiego Hellera spot- 
kała się z Leibsanderem w jednej z katowickich 
kawiarń i wręczyła mu za milczenie 3.800 zł. 
Po jakiemś czasie znowu zgłosił się Leib- 
sander u krewniaka Sapera, któremu wmawiał, 
że ma książeczkę wojskową sfałszowaną. M'mo, 
że młody Saper miał książeczkę wojskową 
prawdziwą, to jednak Leibsander żądał 600 zł. 
za niedoniesienie go do żandarmerji wojskowej, 
Gdy Saper żądanej kwoty nie* wpłacił, rzeczy- 
wiście zjawiła się u niego żandarmerja i prze- 
prowadziłą rewizję, która jednak nie dała żad- 
nego rezultatu. Tego było jednak młodemu Sa- 
perowi za wiele i dlątego doniósł o wszystkiem 
policji, która pociągnęła Leibsandera do odpo: 
wiedzialności sądowej za prowadzenie władzy 
w błąd. Został on za to skazany na 4 ty- 
odnie aresztu, zaś za szantażowanie Estery 
Śantódny na 8 miesięcy więzienia. Od tego 
wyroku odwołał, się Leimsander do Sądu Okrę- 
gowego w Katowicach, który w ub. czwartek 
skazał go na 6 miesięcy więzienia. W proace-- 
sie tym zeznawała żona słynnego przemytnika 
Żmigroda, który obecnie odsiaduje karę kilku- 
lętniego więzienia. 40 i 
44; W, mieszkaniu. niejakiego” Atha Proksa, w, 
Brzezinóe "mieścił: ste" £: zw. „Voltsbildfiefmi", 
„którego kierownikiem był właściciel mięszkax, 
nia. Ten „Volksbundheim” został po niejakimś 


czasie przez Okręg Urzędowy zniesiony. Mimo 


Szukaicia 


W nadchodzącą sobotę | niedzielę, bezrobotny 
Froncęk ma niezwykle ciężki dzień. Otrzymał om 
dużo zaproszeń I sam nie wie, gdzie pójść csobiścją, 
a gdzie wysłać swalch zastępców. W każdym razie 
obiecuje być wszędzie, by na niego nikt się n'e 


obraził. 
W sobotę, 17 bm. bezrobotny Froncek będzie 


ma kiermarszu Tow. Polek w Rudzie Śl.. który od- 
będzje się w .sali p. Lepiarczyka. Początęk o godz. 
18-ej. 

W tym samym dniu bezrobotny Fromcek będzie 
również ma zabawie towarzyskiej Związku Polskie] 


$przeniemierzenie 


Policja przytrzymała w ub. czwartek inka- 
senta Pawła Kocha z Katowic. Przytrzymany 
pracował ostatnio w drukarni „Grafica* w Kato- 
wiecach. W imieniu tej firmy inkasował u jej kli- 
jentów pieniądze, których nie oddawał, lecz zu- 
żywał na własne cele. Sprzeniewierzył on w ten 
sposób 2.014 zł. Koch przyznał się na policji do 
sprzeniewierzenia i tłumaczył się tem, że w 
związku z werbowainem. klijentów dla swego 
pracodawcy, miął więlkie wydatki, których nie 
był w stanie pokrywać z pensji. To też część 
pieniędzy zużył na werbowanie klijentów, a dru- 
gą część na zapłacenie swych długów. Przytrzy= 
many Koch został odstawiony do dyspozycji sę- 


Majs 


wi owłargnęł Omi miami 


to jednak w mięszkaniu Proksa zbierali się 
członkowie Votksbundu. Gdy pewnego wie- 
czoru zjawili się w mieszkaniu Proksa poste- 
runkowi policji, Proks i jego żona znieważyli 
policjantów. Pozątem Proks wraz z Janem 
Paluchem pobili swego czasu do krwi niejakie- 
go Kowalskiego. Za dwukrotną zniewagę po- 
lcja zostali swego czasu zasądzeni przez Ńąd 
Grodzki w Mysłowicach na 14 tygodni I 4 ty- 
godmie aresztu, a pozatem Proks i Paluch za 
pobicie Kowalskiego na miesiąc więzienia. Od 
tego wyroku wnieśli oni odwołanie i dlatego 
sprawę rozpatrywał w ub. czwartek Sąd Okrę-= 
gowy w Katowicach. W czasie rozprawy ze- 
znawało szereg świadków członków „Volks- 
bundu“, którzy jednak nie włada 'ezvwiem nie- 
mieckim. Dwie wiejskie kobiety zachowywały 
się bardzo butnie i tylko łagodności sądu mają 
do zawdzłęczenia, że z miejsca nie zostały 
osadzone w areszcie za niestosowne zachowa- 
nię się przed sądem. 

Sąd po przesłuchaniu Świadków uwolnił 
Proksa o zarzutu zmieważania policjantów, a 
zasądził go wraz z Pałuchem na miesiąc wię- 
ziemia zą pobicie Kowalskiego. Osk. Łucja 
Proksowa została natomiast zasądzona za dwu- 
krotne znieważenie policji na razem 4 tygodnie 
aresztu. * 

Pozatem zasiedli na ławie oskarżonych zna- 
ni na Śląsku bojówkarze sanacyjni z czasów 
ostatnich wyborów do ciał ustawodawczych, 
Edmund Ledwoń z Kochłowie i Józef Piechota 
z Katowic. Akt oskarżenia zarzucał im usiło- 
wanę, zabójstwo. W czasie agitacji wyborczej 
x ; mowicie do mieszkanią “nie- 
Jakiego MASAA, gdzie” strzelali: 2 TeWofwatów. 
„Ponieważ poszkodowany. nie został ną roznra- 
wę wezwany i dlatego nie zjawił się w sądzie, 
rozprawa została Odroczona. (3) 


bazrobatnego Froncka 


Młodzieży Ewangel. w Nowej Wal, która rozpoczyna 
się o godz. 18-e] w sali p. Góreckiego przy ul. taro- 
wiejskiej 19. 

Wreszcie bezrobotny Froncek oblecał być Jeszcze 
na zabawie Tow. Przyjaciół Młodzieży Powstańczej 
w Dębie, która rozpoczyna się Q godz. 20-ej w sali. 
p „Piotra Kosza, ul. Dębowa. 

We wszystkich miejseówościach bezrobotny 
Promcek ponalepia wzgl. poprzypina swoje wizytów- 
kl. Trzeba pilnować, kto taką wizytówkę galepi 
wzgl. przypnie. Pod klapą plaszcza wzgl. marynarki, 
Fromcek nos! zawsze swoją legitymację. Nazroly wy- 
płacają kierownictwa odnośnych stowarzyszeń. 


dziego śledczego Sądu Okręgowego w Katowl- 
cach. (s) 


Nieszczęśliwa ofiara obłętn 


Podczas rannego nabożeństwa w kor 
Ściele św. Krzyża w Siemianowicach doe 
znała nagle obłędu niejaka W. 
mężatka, zamieszkała w Siemianowicach 
przy w. 3 Maja. Z trudem zdołano chorą 
kobietę usunąć z kościoła i przy pomocy 
policji odstawić do szpitala Spółki Brac- 
kiej, gdzie lekarze stwierdzili, że W. do- 
znała obłędu na tle religijnem. (sim) 
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Kradzież w „biorach Z. 7. 2. 


W nocy z środy na czwartek włamali $ 
dotychczas niewykryci sprawcy do biur ZW% 
ków zawodowych Z. Z. Z. i po wyłamaniu 57 
flad u biurek skradli 2.170 zł. Zawiadomiona > 
wypadku policja wszczęła. energiczne dochodź* 
nia, celem ujęcia sprawców. ' (s) 


pO ESA] 
POSZUKIWANI SĄ 


chlopcy 


do sprzedaży gazet w Mysłowicach ma 
dobrych warunkach. 
Zgłoszenia przyjmuje Szreiber Jam, 
Janów Miejski, Nowa Kolonja 37. 
Tamżę możną zamawiać abonament 
„Siedmiu (Qiroszy* i „Polonji“. 


Fronika Zaśtębiomsft6 
Redakcja i administracja: $0310" 
wiec, 3-go Maja 4. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 

Jutra premiera pieknej komedii Johna QGalswarthy'ef% 
lauroała nagrody Nobla, autora alawnej „Sagi rodu P 
sytów”, granel dopiero w dryglem mieście w Polsce P- 
„Qołęhie serce". a 

Dziś przepiękna sztuka D. Nicoodemiego p. t. „CIEŃ ' 


KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU. 
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Marzenia miłosne". Pafaco! 
„Imperatorową". Momugi „Cyzańska krew". cait 
„Prokurator Alce Horm“.. f 
BĘDZIN. Nowościz „Przedmieście”. Apollo: „Nasė ' 
Światowid: ..Zaufalem cl“ 4 ..Sherloc Holmes" 
CZELĄDŹ. Czary: „Samarang", 


— FRONT PRACY W ZAGŁĘBIU. — W 
ostatnim tygodniu firmą Dietel w Sosnowo 
na przejściowy okres przyjęła 103 rabotnic” 
huta „Katarzyny“ po naprawię maszyny % 
trudniła porownie zwołnionych uprzednio 190 
robotników. Po.3 tygodniowej przerwie TH” 
szyła również walcownia „Fr. Renard", 287 
trudmialąc 300 ludzi, natomiast fabryka che 
miozną „Gzichów* zredukowała 14 ludz% 


mm KAZ, KOZIEŁ Z ZAWIERCIA, orz” 
zator demonstrącyi bezrobotnych skazany 20 
stał wczoraj na 3 lata więzienia. 


— W ZAGÓRZU w bieda-szyble zasypany 
został 28-letni Ed, Brodziński, który ponió 
śmierć, 


— INCYDENT W RESURSIE T, A. Z. W 
ZAWIERCIU, Po uroczystości poświęcenia 
wego gmachu gimnazjum państwowSzo „W za 
wierciu w dniu 11 bm. zebrani licznię SoS 
zaproszeni zostali przez komitet na obiad 
resursy T. A. Z. M. in, znaleźli się tam m 
dr. Marlan Michnowski i Bronisław Zawa 
ki —- prezes kupców chrześcijap. Dr. MIES 
nowski mając osobistą urazę do p. Zawady 
kiego, połęcił gospodarzowi wyprosić p. sl 
a gdy ta nie skutkowało osobiście usiloW 
go wyrzucić, Awanturę. którą niewiadomo 
czemby się skończyła, zdołali opanować ai 
brani goście, Sprawę tą będzie rozstrzyś 
sąd, (hu) 


Fironika Olkuska 


w, 

— W ROCZNICĘ BITWY POD KRZ% 
WOPŁOTAMI, w pow. Olkuskim w dn, 17 7, 
stopada 1914 r., odbędzie się jutro w mi” 
scowym kościele paorafjalnym o godz. 9 (37, 
nabożeństwo. żałobne za dmsze poległych Pl 
wszych żołnierzy polskich w walca z * e 
jeżdźcą rosyjskim. O godz. 18 w sali zim” te 
stycznej przy gimnazjum męskiem odbęde, 
się akademia, 18 bm, złożone zostaną widły 
na grobgię poległych w Krzywopłotach. re 
bitwie pod Krzywopłotami zginęło 50 szć 
gowych ł oficerów, zaś zgórą trzy razy 
zostało rannych. 


= POSTRZELENIE Z ZEMSTY. We 
Marjanów. pow. Miechowskiego na tle 
bistych porachunków został postrzelony, 
fuzh w obie ręce Piotr Lasos. Sprawca "we 
ienty Żak z Wierzchowisk (pow. Mieti? j 
skiego) został przytrzymany przez poło 
oddany do dyspozycji okręgowega sed?! 
śledczego w Miechowfe, 


ESEE" a 
ter-=iapownik 


Sensacyjny protes przed sądzm w Sosnowcu 


Przed Sądem Grodzkim w Sosnowcu toczy 
się nader charakterystyczna rozprawa przeciw- 
ko kilku robotnikom, zatrudnionym w Modrze- 
jowskich Zakładach, a mianowicie: małżunkom 
Rusłeckim, Augustowi Hajnemu,  Władygławie 
Krawczykowej i Pawłowi Kózce, którzy przed 
niedawnym czasem wnieśli sensacyjne zażale- 
nie do zarządu tychże zakładów na jednego ze 
swych zwierzchników, majstra działu narzę- 
dziarni. Eleazara Choinkę, że ten, wykorzystu- 
jąc ich zależność od niego, pod groźbą natych- 
miastowej redukcji, zmuszał ich do dawania 
rozmaitego rodzaju łapówek, a następnie zniu- 
szał łch do wykonywania prac ziemnych w 
swoim ogrodzie. 

W pierwszym terminie, Jak już w swoim 
czasie donosiliśmy, rozprawa została przerwana, 
gdyż oskarżeni z całą stanowczością ośwładczy- 
li, że zarzuty swe podtrzymują i postawili wnio- 
sek o powołąnię na te okoliczności świadków. 

Sprawa ta, chociaż nie stwarza szczególnie 


emocjonujących momentów, stanowi jednak do- 
niosłej wagi dokument, odsłaniający kulisy 


smutnej zależności robotnika od swego 
zwierzchnika, 
W świetle zeznań dotąd przesłuchanych 


świadków, sprawa wypadła w wysokim stopniu 
niekorzystnie dla p. Choinki. 

Pierwszy zeznawał inżynier, kierownik admi- 
nistracji, który wniósł do sprawy jedynie for- 
malne motywy, zaznaczając przytem, iż ddaw- 
na krążyły pogłoski, jakoby p. Choinka stoso- 
wał presję wobec robotników i używał ich do 
robót prywatnych, co na podstawie przeprowa- 
dzonych dochodzeń, spowodowało usunięcie p. 
Choinki z pracy. 

Następnię zeznaje delegat robotników, do 
którego również wpłynęły tego. rodzaju zażale- 
nia i który również stwierdził prawdziwość tych 
zażaleń, è 

Trzecim I b. charakterystycznym świądkiem 
jest b. służąca Choinków, która pełniła również 


dy 
funkcię posłańca-poborcy. Zeznałą ona, Ż£ By 
któryś z robotników odmawiał haraczu, PO yty 
ry posyłała żona oskarżonego, Cholnka zao 
wał się swej żony, którego robotnika z! 
wać. pó 
Za buty | reparację butów — twierdzi., 3% 
dek — nie płacono, a p. Choinkowa mów.” gf 
szewcowi nie potrzeba płacić, bo pracul je” 
pod zwierzchnictwem jej męża. Służąca gó 
dzi, że p. Choinkowa posyłała ją do robo" „wyn 
po pieniądze z wiedzą męża, bowiem W“ pó" 
fakty te komentowali. Gdy ktoś odmówić, 
cząs Choinkowa donosiła o tem mężow” Jad? 
Oskarżoną Krawczykową widział $ 
jak przynosiła indyki, jarzyny i rozma ty, e 
wianty, za które nie otrzymywała zapła gl 
wszystkich oskarżonych służąca chodziła Pes! 
niądze i otrzymywała łe. Po pieniądze ZW ga 
m ię w ten sposób; „p. ChoinkowA ) 
AC 
Rozprawa trwf e 
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„SIEDEM GROSZY" 


Krwawy finał pijackiej libacji 


Sponiedź mordercy z pod Zabkomwic 


. Jak donosiliśmy, morderca z pod Ząb- 
kowic Wacław Popiel, został ujęty į osa- 
dzony w więzieniu. Dotąd nie ustalono 
lednąk nazwiska zamordowanego, po do- 
śładnem badaniu bowiem okazało się, że 
Ofiara mordercy nie jest bratem Kla;mana 
Z Zawiercia. Zdołano jednak ustalić, że 
tak, jak Popiel, był to typ przestępcy z 
okolicy Warszawy, występujący pod trze- 
ma różnemi nazwiskami. Które jest praw- 
dziwe — ustali dalsze śledztwo. 


Aresztowany morderca Popiel podda- 
ty będzie badaniom lekarskim, zachodzi 
owiem przypuszczenie, że jest on dzie- 
dzicznie obciążony. Przed policią opisał 


ać a. wew a] 


„Przyjaciół poznaje się 
w biedzie” 


Niejaki Aleksander Śliwiński z Katowic miał 
Przyjaciela Skorupińskiego, który przez dłuższy 
Cząs go utrzymywał. Chcąc się więc mu wy- 
Wdzięczyć, trzykrotnie odsiedział za niego karę 
Aresztu. Wyniosło to razem około 30 dni aresztu. 

Sprawa ta jednak, jak zawsze w podobnych 
Wypadkach, wyszła na jaw, wobec czego Śli- 
wińskiego przytrzymano i odstawiono do sę- 
dziego śledczego. 


, Obecnie Skorupiński będzie musiał ponow- 
Nie odbywać swe kary, a Śliwińskiemu grozi 
Kara do 5 lat więzienia za wprowadzenie wła- 


dzy w błąd. (s) 


Smutny epilog pewnego 
romansu 


Wielką sensację wywołał w Chorzowie 
fakt ucieczki,, przystojnej mieszkanki tego 
Miasta Hildegardy P. wraz ze swoim narze- 
Kzonym zagranicę, Hildegarda P. aczkotwiek 
Jeszcze bardzo młodń bo licząca zaledwie lat 
59, kochała się na zabój w 18-letnim Gerhar- 
dzje M. obywatelu niemieckim, stale mieszka. 
lącym w Bytomiu. Na przeszkodzie ich ro- 
mansu stanął jednak ojciec dziewczyny, który 
Oczywiście nie chciał na takie historje pozwa- 
ać. Nie mając innego wyjścia. młodzi posta- 
towili zbiec do Niemiec. Przy pomocy fałszy- 
Wej karty cyrkulacyjnej, Hildegarda P. zdo- 

la przejść granicę i zamieszkać u rodziców 
Swezo oblubieńca . © uda esata aaa 
„, Wszystko to jednak nie trwało bardzo 
długo, bowiem w niespełna 2 dni Gerhard M., 
Brzybył do Chorzowa, gdzie na polecenie ojca 
ztewczyny został przez policję przytrzyma- 
Y i osadzony w więzieniu, zaś władze nie- 
Mieckie odstawiły Hildegardę do Polski, W 
Tezultacie cała ta eskapada miłosna skończy- 
A się na tem, że młodzi stanęli w czwartek 
Drzed Sądem Grodzkim w Chorzowie, który 
skazał M. za udzielenie pomocy w dostarcze- 
My fałszywego dow. osobistego na 7 dni are- 
Sztn, zaś P, otrzymała jedynie ostre upom- 
ienie za nielegalne przekroczenie granicy. 


a Rh EE OW 


A M. 


w dniu 1l-tym Hstopada obchodziła p. Rozalja 
azim, stała Czytelniczka naszego pisma, 
60-letnią rocznicę swych urodzin. 


0 
Obława w czeladzkim sądzie 


„W ub. środę sala sądu grodzkiego w Czela- 
a była widownią, niezwyklej sceny. W czasie 
14 przybyła do sądu policja i wśród znaj- 

Jącej się na sali publiczności przeprowadziła 

Szykiwania. 
fynik jedynej w swoim rodzaju obławy, był 
R cznie pozytywny, bo policja, nie chcąc 

gi, WAĆ rozprawy, postawiła przy wszystkich 
w ISciąch straż. Po ukończeniu rozprawy sądo- 

„Policja aresztowała znajdującego się wśród 
wa Czności Marjana Widurskiego, który ukry- 
nią p ° Przed okiem władz, mając do odsiedze- 

%arę aresztu. 
tyn plicja, będąc powiadomioną, że w dniu 
May: TA Sprawę sądową, przypuszczała, że 
tie . SIE na-rozprawę i będzie go można wresz- 
Liąć, Przypuszczenia te okazały się trafne. 


Xido 


on szczegóły zbrodni, twierdząc, że po Ząbkowicami urządzili sobie libację. 


sprzedaniu tytuniu, posiadanego przez za- 
mordowanego, kupili wódki ; w lesie pod 


W 
czasie libacjj wynikła bóika, która skoń- 
czyła się tragicznie. 


Za 50 złofych „ieczyła” na odłecłość 


Za co zosiała należycie ukarana przez sąd w Pszczynie 


O niezwykłej ciemnocie panującej jeszcze 
do dziś dnia wśród niektórych osób, świadczy 
następująca rozprawa, jaka toczyła się w Śro- 
dę przed Sądem Grodzkim w Pszczynie. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Magdalena 
Kiszar, Marja Watola i Józef Sobota, zam w 
Pawłowie, w pow. Katowickim. Akt oskarże- 
nia zarzucał im cały szereg oszustw. Według 
aktu oskarżenia Kiszarowa odwiedzała w roz- 
maitych miejscowościach chorych, którym 
ofiarowała przeprowadzenie kuracji na odleg- 
łość, przy pomocy wskazówek jakiegoś „zna* 
nego profesora", Za porady te Kiszorowa po- 
bierała do 50 zł, 

Osk. Watowej akt oskarżenia zarzucał, że 
wskazywała chorym adres Kiszarowej. Osk. 


Sobota natomiast brudnił się Ściązaniem na- 
leżności ża rzekome porady lekarskie od pa- 
cientów. Oczywiście, że znalazło się wiele 
osób, które skorzystały z „skutecznej“ pomo- 
cy „mądrego profesora“, to też liczba poszko- 
dowanych jest dość poważna, 

W toku rozprawy sędzia zapytał się Kisza- 
rewej, kto właściwie był tym „słynnym pro- 
feserem', na co oskarżona wskazała na... sie- 
bie. Oczywiście, że nie posiada ona żadnych 
nauk najbardziej prymitywnych wiadomości 


z medycyny. Sąd więc wydał wyrok, mocą 
którego skazał Kiszarową na dwa lata wię- 
zienia, zaś Marję Watotową i Józefa Sobotę 
na jeden rok więzienia. 


AR A. 


Poal A 0 


Stanisław i Pryska Gawendowie z Miciszowic, stali Czytelnicy naszego pisma, obchodzili 


dnia 15 bm. srebrne gody małżeńskie. 


Sprawa mordersiwa przy Ul, TylncjMarjackiej 
Szcześóły dochodzeń przeciwko małżsnkom Finderom 


Obecnie zostały ukończone wstępne docho- 
dzenia przeciwko Nuhemowi Finderowi i jego 
żonie jetty, którzy w Katowicach przed mniej- 
więcej tygodniem , o czem swego czasu dono- 
siliśmy, zamordowali właściciela domu Szymo- 
na Krakowskiego w Katowicach, przy ul. Tylnej 
Marjackiej 9. Śledztwo ujawniło wiele sensa- 
cyjnych momentów, które towarzyszyły tej 
zbrodni. 

Finderowie wydzierżawili+w roku 1931 w 
domu Szymona Krakowskiego przy ul. Tylnej 
Marjackiej 9 mieszkanie, składające się z dwuch 
pokoi i kuchni, za czynszem miesięcznym 140 
złotych. Ponieważ obydwoje nie mieli stałego 
zajęcia, a zajmowali się tylko drobnem handlem, 
nie mogli punktualnie tak wygórowanego czyn- 
Szu płacić. Po pewnym czasie zadłużyli się 
więc u Krakowskiego na sumę 2.000 zł. i pro- 
sili go o obniżenie czynszu. Czynsz obniżono 
na 110 zł. miesięcznie, ale i wtenczas Findero- 
wie nie mogli należycie wywiązać się ze swego 
zobowiązanie i komorne płacili ratami i niere- 
gularnie. 

Sprawa zaległego czynszu została przez Kra- 
kowskiego oddana do sądu rabinackiego, gdzie 
Finderowie zobowiązali się wszystko zapłacić. 
Gdy to jednak nie pomogło, Krakowski zaskar- 
żył ich do sądu o eksmisję. Wkrótce Krakow- 
ski miał już w kieszeni wyrok eksmisyjny, ale 
mimo to jednak eksmisję kilkakrotnie odraczał. 
Finderowie, chcąc swą beznadziejną sytuację 
poprawić, wzięli do mieszkania kilku sublokato- 
rów. Jednak i wtenczas nie płacili regularnie 
czynszu. Wobec tego Krakowski przekazał 
sprawę komornikowi sądowemu, który wezwał 
Finderów do opuszczenia mieszkania do 5 listo- 
pada br. pod groźbą przeprowadzenia eksmisji. 

W przededniu eksmisji Finder zjawił się u 
Krakowskiego z prośbą o odroczenie eksmisji, 
jednak bezskutecznie. Zrozpaczony więc wró- 
cił do domu i, wziąwszy siekierę powiedział żo- 
nie, że siekierą tą zamorduje Krakowskiego. 

W dniu 5 listopada br. rano Finder udał się 
ponownie do Krakowskiego i błagał go o odro- 
czenie eksmisji, jednak znowu bezskutecznie. 
Wówczas poszedł do składu żelaza, gdzie kupił 


nóż rzeźnicki do żgania, długości 28 cm. za 
3,60 zł. Następnie Finder poszedł do- domu, 
gdzie już zastał komornika sądowego, którego 
jeszcze raz prosił o odroczenie eksmisji. Ko- 
mornik oświadczył na to, że jest to tylko moż- 
liwe za zgodą właściciela domu Krakuwskiego, 
którego też celem wszczęcia pertraktacyj zawo- 
łano do mieszkania. 

Gdy Krakowski nie chciał się zgodzić na od- 
roczenie eksmisji, nawet na dwie godziny, Fin- 
der w pewnym momencie pchnął nożem w le- 
wą pierś Krakowskiego. Cios był zadany tak 
błyskawicznie, że nawet komormik sądowy i 
reszta obecnych nie mogła temu przeszkodzić. 
Krakowski zakrzyknął „oj“ i obecni zauważyli 
tkwiącą w jego lewej piersi rękojeść noża rzeż- 
nickiego, Finder natychmiast oddalił się z mie- 
Szkania, a małżonka jego, nie tracąc zimnej 
krwi, wyciągnęła z piersi rannego okrwawiony 
nóż i wrzuciła go do stojącego w przedpokoju 
wózka dziecięcego. 

Ciężko rannego Krakowskiego opatrzył we- 
zwany lekarz i nakazał natychmiast przewieźć 
go do szpitala. Biedak jednak w drodze zmarł. 
Finder został aresztowany 'u swych sąsiadów 
na 2 piętrze. Aresztowana również żona Fin- 
dera twierdzi, że o zamiarze popełnienia zbrod- 
ni przez męża nic nie wiedziała. Finder nato- 
miast tłumaczy się tem, że nie miał zamiaru 
Krakowskiego zabijać, a chciał go tylko ranić, 
by spowodować przez to odroczenie eksmisji. 

W ciągu grudnia odbędzie się w tej sprawie 
rozprawa. (s) 


POŚPIECH WSKAZANY! 

Spieszcie się. Tylko do 17 listopada może- 
cie, mówiąc poprostu, znależć na ulicy 80 gr., 
gdyż do tego dnia dodaje każdy kupiec na te- 
renie całego Górnego Śląska do 2 paczek RA- 
DIONU po 80 gr. trzecią paczkę oryginalną 
bezpłatnie. 

Skorzystajcie z tej jedynej 
która już się nie powtórzy! 


sposobności, 


Str. 4. 


Echa napada rabunkoweśo 
pod Miedźną 


W związku ze śledztwem w sprawie krwa- 
wego napadu rabunkowego na listonosza i po- 
licjanta pod Miedzną, osadzono w więzieniu, jak 
to w poprzednim numerze obszernie podaliś- 
‘my, wszystkich sprawców napadu. Śledztwo 
przyczyniło się do ujawnienia całej szajki ban- 
dyckiej, która od dłuższego czasu grasowałą na 
terenie powiatu Pszczyńskiego. Szajka ta ma na 
sumieniu kilka innych napadów rabunkowych. 

Obecnie toczą się dalsze dochodzenia, celem 
udowodnienia bandytom wszystkich ich spra- 
wek. (s) 


Nr. 2 powieści 


„irwawa Pani ma Czachcicath 


został WYCZERPANY. Zwroty od 
sprzedawców przyjmujemy tylko do 
22 bm. 

Administracja Bibljoteki Powieści. 


Odpowiedzi cedańkcii 


Jakób E. Brzezinka, Śląska Fabryka Octu 
i Musztardy w Rożdzieniu-Szopienicach, ulica 
11 Listopada. 

A. M. z Szopienice, Napisać wprost do toe 
warzystwa ubezpieczeń, 

Abonent nr. 38195, Nie da się w tej spra- 
wie nic zrobić. 

38.603, Jeżeli Pan w tei sprawie nie podpisy- 
wał żadnej umowy, to wtenczas nie potrzebu- 
je Pan płacić. 

W. J. Piotrowice Śl, Każda suma musi być 
zwaloryzowana. 

N. O, W. Wystarczy adresować Irspekto* 
rat Straży Granicznej w Katowicach, wzgl. 
Poznaniu i Gdyni. Błiźszych adresów nie po- 
trzeba. 

M. Ożdż., Tarnowskie Góry. Sprawy przez 
Pana poruszonej w tej formie zamieścić nie mo- 
żemy. Nie podaje Pan żadnych szczegółów, a 
ogólnikowe ujęcie nie wystarcza. 

— Zw. Młodz. Prac. „Odrodzenie“ w Ryb- 
niku. Życzenie Wasze uwzględnić możemy do- 
piero od nr. 8-go. 

"Nr. 116153. 1) Matrymonjalnych ogłoszeń 
bezpłatnie niestety zamieszczać nie możemy. 
2) Nie. 3) Co Pan właściwie chce? Żenić 
się, czy też zgłosić się do legji cudzoziemskiej? 

K. F. Okolo 12 zł. 

Jan S. Tychy. Ze względu na nawał pracy 
oprawione książki otrzyma Pan dopiero z koń- 
cem bieżącego miesiąca. 

S. P. Katowice. 1) Nie. 2) Nie. 3) Kolega 
musi wnieść do sądu t. zw. skargę interwen- 
cyjną. 

K. St. Strzybnica. Jeżeli wszystkie w liš- 
cie podane braki zdoła Pan udowodnić, to 
wtenczas skargę musi Pan wygrać. 

Nr. 120 Radzionków. Urząd Skarbowy wy- 
jątkowo ma rację. 

Nr. 33037 w Kol. Boer. Zaskarżyć o eks- 
misję. Nowe domy nie podlegają ustawie o 
ochronie lokatorów. 

Abonent nr. 2884. Od każdego sublokato- 
na trzeba płacić 2 zł. miesięcznie. 


Na Rynku krakowskfm soi starożytny kościółek 
pod wezwaniem św. Wojciecha. Kościołek ten 
wymaga odnowienia, jednak na ten cel brakuje 
pieniędzy. Młody czytelnik jednego z pism kra- 
kowskich, Wojtuś Stamirowski, przesłał do re- 
dakcji naszego pisma pewną sumę na odnowienie 
kościółka pod wezwaniem swego patrona i za- 
apelował do swoich młodych imienników, by 
poszli w jego ślady. Na apel ten odpowiedział 
Czytelnik naszego pisma, mały Wojtuś Marci- 
nik, który przysłał nam zawartość swojej skar- 
bonki w sumie trzech złotych, z przeznaczeniem 
na odnowienie kościółka św. Wojciecha w Kra- 
kowie i z apelem, zwróconym do małych Woj- 
tusiów na Śląsku, by również przyczynili się 
w miarę możności do odnowienia starożytnego 
kościółka. Ilustracja przedstawia Wojtusia Mar- 
cinika z Jaworzna. 


lamach dypamitowy na dworzec w Dikulczycach/ 


Neabój durmennitowy w Siłerzeymce ce Bistów 


Dnia 14 bm. przy wypróżnianiu skrzyń- 
ki do listów, znajdującej się na murze bu- 
dynku dworcowego w  Mikulczycach 
(Śląsk Opolski), listonosz miejscowy zna- 
lazł ku swemu wielkiemu przerażeniu 
wielki nabój dynamitowy z lontem uży- 


wany w górnictwie, który na szczęście 
nie eksplodował. 

Nabój wręczono władzom policyjnym, 
które przeprowadzają w tej tajemniczej 
sprawie energiczne dochodzenia celem 
ustalenia sprawców podłożenia naboju. 


Istnieje przypuszczenie, że chodzi w 
tym wypadku o nieudały zamach dynamie- 
towy na kasę stacyiną w Mikulczycach i. 
że dzieła tego dokonali prawdopodobnie 
miejscowi komuniści. 


119) 


Felicja pomimo zmęczenia nie mo- 
gła spać. Tysiączne myśli cisnęły jej 
się do głowy i dręczyły jej duszę. Na- 
gle o mało, że nie krzyknęła przera- 
żona. Kapitan kozaków stał przed 
nią. 

— No, namyśliłaś się? — szepnął. 
= Chcesz uniknąć losu, jaki spotkał 
tego starego? 

Felicja miłczała. | 

— Odpowiedz mi! Chcesz być wol- 
ną? 
— Nie! 

Zanim kapitan zdążył przemówić, 
dał się styszeć sygnał żołnierza, czu- 
wającego przed namiotem. 

— Co to jest? — zawołał, biegnąc 
ku drzwiom. 

— Ot — tam! — odrzekł 
podnosząc karabin. 

— Co tam widzisz? 

— Chmurę śnieżną | 

— To zawieja. 

— Nie! Słyszę też tętent koni. 

Kapitan rzucił się na kolana i przys 
łożył ucho do ziemi. 

— Masz słuszność, Słyszę dzwon- 
ki sanek! 

— Już blisko... 

— Będzie to ważna 


kozak, 


jaka$ wiado- 


mość! Wznieć ogień, aby nas zoba- 
czyli! 
Więźniowie  obudzili się teraz 


i wszyscy z największą niecierpliwo- 
Ścią czekali na pojawienie się sanek. 
Było to jakieś urozmaicenie jedno- 
stajnej podróży. 

I po upływie mniejwięcej dwudzie- 
stu minut ukazały się rzeczywiście 
sanki, zaprzężone w trzy silne konie. 
W imię cara Wszechrosji! — 
dał się słyszeć głos z trójki. 

— Niech Bóg cara błogosławi! — 
odrzekł kapitan. > 

Trójka stanęła. 

Dwóch mężczyzn wystadło i wy- 
niosło kobiecą postać, której twarzy, 
zakrytej chustką, nie można było roz- 
poznać. 

— Kto tu jest dowódcą transpor- 
tu? — zapytał jeden z mężczyzn. 

— Ja! odpowiedział kapitan. 

— Przywozimy wam jeszcze jedną 
skazaną, która ma iść z wami. Zdaje 
się, że to ważna jakaś osoba, bo mam 
list do was od samego dyrektora poli- 
cji z Petersburga! Każcie dać skaza- 
nej herbaty i chleba, bo ona oddawna 
nic nie jedła, Nam zaś dajcie wódki! 

Kobieta, o której była mowa, stała 
nieruchoma, jak posąg. 

— Zdejm chustkę! — krzyknął ka- 
pitan. — Chcę zobaczyć twoją twarz! 

Kobieta natychmiast wykonała roz- 
kaz. Chustka opadła na ramiona i bla- 
da, cudownie piękna twarz ukazała 
się oczom zdumionego kapitana. 

— Jak się nazywasz? 

— Nie wiem! 

— Nie wiesz? No, nazwiska twego 
dowiem się z listu! Za co jesteś ska- 
zaną na Sybir? 

— Nie wiem! 

»— Jesteś zamężną” 

— Nie wiem! 

— Czy wiesz co to znaczy? — za- 
pytał kapitan podnosząc nahajkę. 

— Nie wiem | . 

— Na Sybirze oduczą cię tego 
wiecznego „nie wiem!' — krzyknął 
kapitan z wściekłością. —— W mojej 
kolumnie masz numer 128 i zostaniesz 
skutą z numerem 127. Przyprowadzić 
mi numer 127! 


Kozak wybiegł do namiotu i zbli- 
żył się do Felicji. 
— Pójdź! — zawołał. — Dosta- 


niesz towarzyszkę! Przywieziono jesz- 
cze jedną skazaną! 

Felicja poszła z kozakiem. 

Jedyną ugę, jaką dotąd miała, 
stracha ed tej chwili. Jest to okrop- 
nie, bvć skutym kajdanami z kimś in- 
nym! Ale gdv teraz ujrzała swoją 
przyszłą towarzyszkę niedoli, zadrża- 
ła i stanęła, jak wryta. 

Numerem 128 była... Józefina! 

. — To ty Józefino! — szepnęła, po- 


wstrzymując się całą siłą woli od 
głośnego okrzyku zdumienia i radości. 


— Ty! Felicjo! — zawołała równo- ` 


cześnie Józefina — Boże mój! Skąd 
ty tutaj jesteś, 

— Cicho! Udawaj, że mnie nie 
znasz! Wobec innych bądźmy nie- 
przyjaciółkami! Inaczej rozłączyliby 
nas! 

W tejże chwili zbliżył się kozak z 
łańcuchem i związał razem ręce oby- 
dwoch pięknych kobiet, które miały 
teraz rzeczywiście ręka w rękę — od- 
być wspólną podróż na Sybir! 


ROZDZIAŁ XCVII. 
WILK PETERSBURGSKI 


Józefina żyła spokojnie i szczęśli- 
wa w domu swej matki. 

Pokochała ona gorąco lady Corri- 
gan i byłaby chętnie życie dla niej od- 
dała, ale dla ojca swego czuła mimo- 


«Kozak związał razem ręce 


wolną odrazę, której pomimo naj- 
szczerszej chęci zwyciężyć nie zdołała. 

Jak często zamierzała wyznać pra- 
wdę matce! Czuła, że lady Corrigan 
przyjmie ją z radością, jako swoją 
córkę, ale pomna przyrzeczenia, dane- 
go Tritoniemu, milczała, czekając 
cierpliwie na jego powrót do Paryża. 

Raz byłaby się już zdradziła i to, 
gdy lady Wiktorja wyraziła jej swój 
żal, że nie ma córki. 

— Tak sobie zawsze życzyłam cór- 
ki — mówiła smutnie, myśląc o swem 
straconem dziecku — króraby mi by- 
ła teraz przyjaciółką... 

— Ach, milady — szepnęła Józefi- 
na — masz szlachetnego i dzielnego 
syna, który cię serdecznie kocha... 

Lady Wiktorja westchnęła i 
stanęły jej w oczach. 

Czyż mogła powiedzieć  Józefinie, 
że Ryszard nie był jej synem, że w 
rzeczywistości posiada córkę, która z 
winy jej męża jest dla niej straconą? 

Nie, tego powiedzieć nie mogła ni- 
komu dopóty, dopóki się córka ta 
znajdzie! 

— Ryszard jest istotnie dobry, — 
rzekła — ale syn nie może być nigdy 
dla matki tem, czem jest córka! Te- 
raz, odkąd ciebie mam — dodała, ści- 
skając czule ręce Józefiny, — nie je- 
stem już tak sama! Ty mi zastępujesz 
córkę! 

Ach, czemu nie mogła Józefina 
rzucić się do jej nóg i zawołać: 

— Matko, moja matko, ja jestem 
twoją córką! 

Ale musiała milczeć! 

Szczęście jej, jakiego teraz używa- 
ła w całej pełni, miało się niestety 
wnet skończyć! 

Pewnego dnia lord Corrigan oznaj- 
mił żonie, że ważne sprawy powołują 
go do Petersburga i, że pragnie, aby 
ona miu towarzyszyła. Prośba ta zdzi- 
wiła iady Wiktorjẹ, była bowiem przy- 
zwyczajona do tego, że mąż jej sam 
odbywał podróże. Ale tym razem 
mógł ją lord łatwo przekonać o po- 
trzebie jej obecności w Petersburgu. 

= Ślady owej szewcowej prowa- 


łzy 


dzą do Rosji, — rzekł — a w stolicy 
łatwiej wszystkiem kierować! 

To wystarczało lady Wiktorji! Dla 
szukania dziecka byłahv pojechała na 
koniec świata, nietylko do Rosji. 

Że łord miał inne, zbrodnicze za- 
miary, tego nikt nie wiedział. 

Całemi dniami przemyśliwał on 
nad tem, w jaki sposób pozbyć się 
swej własnej córki i wkońcu zdawało 
mu się, że wynalazł coś bardzo dobre- 
go. Ale, aby to wykonać, musiai ją 
mieć w Rosji! 

— Kiedy 
lady Wiktorja. 

—— Jaknajprędzej! Zabierzesz pan- 
nę Bassano? 

— Naturalnie, tak do niej przywy- 
kłam! 

— Nie mam nic przeciwko temu. 
I ja polubiłem ją, jest to nadzwyczaj 
sympatyczna dziewczyna. Ale praw- 
da, chciałam cię dawno już zapytać, 


jedziemy? — zapytała 


obydwóch kobiet... 


ile ty jej właściwie płacisz miesięcz- 
nie? 

— Trzysta franków. 

— W takim razie powiedz jej, że 


od dziś będzie pobierała pięćset! A 
na futra, które w Rosji sobie kupi, daj 
jej odemnie ten tysiąc franków! 

I mówiąc to, wręczył żonie banknot 
dla Józefiny. 

Lady Wiktorja ucieszyła się szcze- 
rze, że mąż jej okazuje tyle uprzejmo- 
ści tej, którą ona tak pokochała. 

— Dziękuję ci w jej imieniu — 
rzekła. k 

— Albo lepiej nie mów jej, że te 
pieniadze pochodzą odemnie! — za- 
wołał lord po krótkim namyśle. — 
Możeby ją to obraziło! Ofiaruj je sa- 
ma. Co do naszej podróży, to wyje- 
dziemy zapewne pojutrze! 

Lady Wiktorja kazała natychmiast 
zawołać Józefinę i powiedziała jej o 
zamierzonym wyjeździe do Peters- 
burga. 

Wiadomość ta nie zdziwiła bynaj- 
mniej Józefiny. Wiedziała ona, że 
bogaci ludzie zmieniają często miej- 
sce pobytu, a przytem ucieszyła się, że 
ujrzy Petersburg, miasto, w którem 
tyle wycierpiała! 

Zabrano się natychmiast do pako- 
wania rzeczy. Lord William zamówił 
wagon dła siebie i starał się, jak mógł, 
o wygodną i przyjemną podróż. 

W Petersburgu było już mieszka- 
nie przygotowane i to w eleganckiej 
willi na Newskim Prospekcie. 

Dziwne uczucie ogarnęło Józefinę, 
gdy, korzystając z pierwszej wolnej 
chwili, wyszła na ulicę! I mimowoli 
zwróciła się na owe przedmieście, 
gdzie mieszkała w osławionej kawiar- 
ni pomiędzy pokojami ojca Felicji i 
fałszerza pieniędzy, markiza La Ro- 
chel 

— Biedny, nieszczęśliwy starzec — 
myślała z litością — pewnie już umarł 
na Svbirze! 

Wieczorem wyszedł lord wcześnie 
z domu pod pozorem załatwienia ia- 
kiejś ważnej sprawy i udał się natych- 
miast w jedną z bocznych ulic. Tutaj 


stanął przed małą, ale wytwornić 
urządzoną restauracją i spojrzał uwa” 
żnie na numer kamienicy. 

— lestem na miejscu! — szepnął. 
— On tu musi być! 

W sali restauracyjnej było mało 
osób. Lord Corrigan wszedł, obej” 
rzał się i spostrzegł przy jednym 28 
stolików niemłodego już mężczyznę 
palącego cygaro. 

- Był to dyrektor policji Wasyl. 

Zaiedwie ujrza: lorda, wstał i zbli 
żył się do niego z wyciągniętą rekt 

— Jakże się ieszę, mil rdzie, — 
rzekł — że cię znowu widzę! Myśla* 
łem, że już o mnie zupełnie zapomnia* 
łeś! 

— Miło mi dowieść panu, że się 
omyliłeś! — odpowiedział lord Corri- 
gan cicho. — Otrzymałeś mój list? 

— Tak i myślałem długo o nim! 

— Ale zrozumiałeś pan jego treś ? 

— Tak! Siadaj pan obok mnie 
gdy się rozmawia o rzeczach ważnych 
trzeba być ostrożnym. Więc wraca” 
jąc do listu, treść jego zrozumiałem, 
ale nie zupełnie. Prosisz mnie o przy” 
sługę, milordzie. To ci już zgóry przy” 
rzekam. Nie zapomnę, że raz dałe 
mi sto tysięcy franków! 

— Ach, nie wspominaj pan o tel 
bagateli — przerwał lord niechętnie. 

— Uczynię więc wszystko, co 
chcesz milordzie! Wspominasz w lis- 
cie o jakiejś osobie, której pragnies% 
się pozbyć... 

— Tak! Muszę jej się pozbyć z8 
jakąkolwiekbądź cenę! 
— Kto to jest? 

»— Pewna, młoda dziewczyna! 

— No proszę! I kto ona? 

— Towarzyszka mojej żony! 

Wasyl roześmiał się głośno, 

— Ach! — zawołał — teraz rozu* 


* miem! Jest to pewnie ładna dziew” 


czyna, podobała się panu, żona zazdro” 
sna, teraz chciałbyś ją usunąć, bor 
Znamy.takie rzeczy! j 

— Ależ panie dyrektorze! 

— Nie wypieraj się, milordzie? 

— Daję panu słowo, że tym razem 
chodzi o coś innego, o coś poważniej” 
szego! 

— O, to mnie zaciekawiłeś, milof- 
dzie! 

— Ja tej młodej dziewczyny nigdy 
nie kochałem! Przeciwnie, od pierw” 
szej chwili, w której ją ujrzałem, znie” 
nawidziłem ją do tego stopnia, że... 

— Czy taka brzydka? — przerwe” 
Wasyl. 

— Ach nie! Jest to bardzo piękne 
dziewczyna. Ale widzę, że muszę p% 
nu wyznać prawdę. A więc — dod3 
lord ciszej, pochylając się ku Wasy!o 
wi — jest to córka mojej żony, 4 
nie moja! Bardzo to dla mnie bolesne: 

Nędznik ten nie wahał się nawć 
przed shańbieniem czystego, jak kry” 
ształ, imienia swej żony! 

Wasyl otrząsł popiół z eyga 
i rzekł spokojnie: 

Tak, to bardzo nieprzyjemni” 
ale podobne rzeczy zdarzają się wsz€” 
dzie. 

— Wiem, ale moja żona jest do tê” 
go stopnia zuchwała, że sprowadzi”3 
tę dziewczynę do mego domu. Ja me 
nawidzę jej i drżę na myśl, że spraw? 
ta wyda się i, że nazwisko Corrix3" 
stanie się przedmiotem  najrozme* i 
szych plotek! Ta dziewczyna mus 
zniknąć i pan musisz mi w tem do 
pomóc! 

— Zniknąć? > 

— Tak, aby się już nigdy nie pol 
wiła! 

— (Co rozumiesz 
„zniknięciem“? — zapytał 
chwili milczenia. if 

— Naprzykład posłać ją na srr 
Stamtąd ludzie nie wracają tak pf 
ko! 


4’ 


milordzie pod 
Wasyl P 


u (63 ; d 
— Może ten papier naprowad^ 


pana n2 dobrą myśl! — rzekł 
Corrigan. — Oto czek na sto tys 
rubli! : 


(Ciąg dalszy futro) | 
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— mie ma walki, którejbym się uląk?, ale zdaje mi 
się, że z nami niedobry będzie koniec. Zanadto grze- 
szymy i w piekle będziemy musteli za to poku- 
tować! i 

Kamczyk podniósł głowę, zmarszczył czoło 
i spojrzał uważnie na Leona. 

— Prawisz mi, jak ksiądz na ambonie! — ro- 
ześmiał się szyderczo. — A pewnie w życiu two- 
jem jeszcze księdza nie widziałeś! Powiedz mi, 
w iaki sposób mamy zarabiać na życie. ty, mądry 
człowieku! Dziękuj Bogu, że masz co jeść i pić... 

— To prawda, — przerwał Leon — przezna- 
czenie dało nam złą i nieurodzajną ziemię, w tej pu- 
styni nie można być czem innem, jeno opryszkiem 
i złodziejem. a jednak nie może mi się pomieścić 
w głowie. abym ja, młody i silny, jak lew, nie miał 
już niż innego do roboty, jak napadać na podróż- 
nych po nocy! 

-- Dawniej nie mówiłeś tak, Leonie! — rzekł 
Kamczyk, kładąc mu rękę na ramieniu. — Ale do- 
myślart się skąd wiatr wieje! Przyzraj się. że owa 
piękna kobieta, którą dziś zobaczyłeś, zawróciła cię 
w głowie! 

Leo" zarumienił się. jak młoda dziewczyna. 

— Czemu miałbym to zaprzeczyć? — szennął. 
— Tak, nigdy jeszcze nie widzia'em tak cudnej 
twarzy! Włosy czame, jak heban, oczy jak dwie 
gwiazdy. Ach, wójcie! Jaka ora piękna! 

— Śmieszny jesteś, mój kochany. Powiedz mi 
nareszcie, kto to jest! 

— Tego nie wiem. zdałe mi się jednak, że to 
młode małżeństwo. które chce zwiedzić Tatry. Bo, 
co nam się wydaje pustem, dzikiem i brzydkiem, to 
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żony wstręt do tych piwnic, nie zaszedł tam nigdy 
i zakazał surowo Henrykowi, aby nigdy do nich nie 
zaglądał. 

Była to burzliwa noc jesienna. W dolinie wył 
przerażający wicher, jak gdyby chciał połamać 
wszystkie jodły. Nad lasem unosiła się gęsta mgła 
i drobny deszcz padał bez przestanku. 

Pomimo tej niepogody, stało około dwudziestu 
mężczyzn ma zrębie lasu przy ścieżce, wiodącej pod 
garg 

Każdy z nich ukrywał się, jak mógł, za drze- 
wem. Dwóch tylko wyszło Śmiało na ścieżkę — 
obydwaj stali tam oparci na fuzjach i patrzyli na 
dół, jak gdyby spodziewali się ujrzeć w mgle to, co 
ich tu sprowadziło. 

Jeden z nich miał już około sześćdziesięciu lat, 
był to wysoki, barczysty mężczyzna o siwych, 
krótko przystrzyżonych włosach į siwej brodzie. 

By? to wóit z Horki, a więc najnierwsza we wsi 
osobistość! Michał Kamczyk znał też swoją godność 
i uważał się za wysokiego urzędnika, 

Towarzysz łego, młody olbrzym, był pięknym 
i dzielnym młodzieńcem. Ramiona jego zdawały 
się być z żelaza wykute, natomiast twarz. otoczona 
ciemmemi kędziorami, miała wyraz tak miękki i ła- 
godny, że każda kobieta mogła mu tej twarzy poza- 
zdrościć. Niebieskie jego oczy przypominały oczy 
dziecka. 

— Opowiedz mi więc raz, coś widział i słyszał, 
Leonie! — rzekł Kamczyk. do swego towarzysza. 
— Czy to być może? Widziałeś doprawdy karetę 
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podróżną, zbliżającą się do naszej wsi? Nie uwie- 
rzylbym, gdyby mi to kto iny powiedział! 

— Wójcie! — odpowiedział młody olbrzym, 
gładząc pieszczotliwie fuzję swoją. — Mówiłem ci, 
żem to widział na własne oczy, a te mnie nie mylą. 
O dwie mile stąd, tam gdzie strumień przez skałę 
przepływa, widziałem karetę. Wychodziłem właśnie 
z gęstwiny, tropiłem wilka... Gdy ujrzałem powóz, 
stanąłem jak wryty -- tak pięknych koni nie ma tu 
w całej okolicy. Chyba sam arcybiskup piękniej- 
szych mieć nie może. Ani nawet król! 

i — Może to był arcybiskup! Może przyjeżdża 
do nas, aby nam znowu dać księdza! + 

— Nie, nie wójcie, to nie może być! — zawołał 
leon żywo. — W-karecie siedziała bardzo piękna 
młoda kobieta i młedy mężczyzna z czarnym wą- 
sem! 

— Ej, toś ty ich widział? Opisz mi ich do- 
kładniej! | 4 

— Gdy ich ujrzalem, skryłem się znowu w gę- 
stwinę! — zaczął Leon. — I tak mogłem dobrze wi- 
dzieć, co się w powozie działo. Powóz stał pod gó- 
rą, konie były wyprzężone i pasły się na trawie, 
staugret į służący sporządzali koło, które się pew- 
nie na drodze popsuło. Wbijali młotkiem jakies 
gwoździe... 

— Wierzę, — przerwał wójt z uśmiechem — 
na naszych drogach psują się koła. Szkoda, trzeba 
ci było poradzić temu panu, aby kazał sporządzić 
je kowalowi w Horce. Nie bylibyśmy potrzebowali 
stać tu na drodze w tem piekielnem powietrzu i cze» 

. kać na nich, byliby sami weszli nam w sidła i mieli- 
byśmy bez trudu ich pieniądze. P 


Porozumienie 


mieszczały na 


Koniec walki konknrencyjnej ma rynkach zagranicznych 


Przeprowadzone w Warszawie roz- Wysokość cen polskich będzie ustalana 
mowy przedstawicieli angielskiego i pol- w pewnym określonym stosunku do cen TZy uroczyście w dniu 18 bm. nową linie 
skiego przemysłu węglowego doprowa- angielskich. 
dziły ostatecznie do FATE A. 
nia przez obie strony układu, który kła- wreszcie do niezawierania żadnych u- 1930. Wtedy prace uległy przerwie i W 
dzie kres polsko - angielskiej walce kon- mów międzynarodowych bez porozumie- wione zostały dopiero z końcem roku 1> 
nia ze stroną drugą, lub sprzecznych z Długość linii wynosi 35 į pół km. Na linii z 
dować się będą dwie stacje kolejowe, 


kurencpinej na rynkach europeiskich. U- 
kład ten dotyczy zarówno kwot jak i cen 
eksportowych węgła na rynkach Zagra- 


nie przewiduje ustalanie głębia angielskie oraz przez walne ze- 
kwoty ogólnej, jaką obie strony będą t- branie polskiej konwencji węglowej. Po- 
rynkach zagranicznych. nieważ jednak układ warszawski podpisa- 
Układ gwarantuje równocześnie pewne |; przedstawiciele wszystkich zagłębi an- 
minimum eksportu polskiego, 


Obydwie strony zobowiązują się 


wynikiem układu, 


Pod względem formalnym układ ten 
musi być jeszcze zatwierdzony przez za- 
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— Tak i ja myślałem! — odrzekł Leon. — Ale 
licho wie... gdy ćw pan pomógł wysiąść z powożu 
tej pięknej pani, to straciłem nagle odwagę i nie 
śmiałem się zbliżyć do nich... Muszą to być bardzu 
bogaci ludzie! 

— Mieli klejnoty na sobie? — szepnął wójt, 
a oczy jego błysnęły chciwością. — Widziałeś bry- 
lastowe pierścienie na ich palcach? Byłby dopraw- 
dy czas, aby nam się udało dostać raz coś porząd- 
nego, od pół roku nie było nic, oprócz tych podróż- 
mych, którzy prawie nic nie mieli! Na.tych nie mo- 
gliśmy się zbogacić, trzeba im jeszcze było dać 
chleba na drogę. A piękny powóz, bogaty pan, kosz- 
townie ubrana pani... to się przyda! Wiesz Leonie, 
napcłrimy sobie trochę kieszenie! 

` -— Może być! 
„ — lu tam służby było? — zapytał znowu Kam- 
czyk po chwili. 

— Widziałem trzech służących, stangreta 
i dwóch lokajów! — odrzekł Leon — Byli ubrani 
w piękne liberje, ale też wiem, kto oni są i kto jest 
ich pań! 

— Do stu djabłów, mówże już raz wszystko. 
c9 wiesz! — krzyknał wójt niecierpliwie. — Każde 
słowo trzeba u ciebie kupować. Czegoś tak się na- 
gle zamyślił? 

Leon zdjął kapelusz, otarł czoło, a ręka jego 
drżała silnie. 

— Zaraz wam powiem, wójcie! — odrzekł, oglą- 
dając się, czy ukryci za drzewami towarzysze nie 
słyszą. — Ja nie wiem, czy to, co zamierzatny uczy- 
nić, nie jest wielkim grzechem! Zaczynam wątpić... 
Nie myślcię, wójcie, że się boję, że jestem tchórzem 


lejową na linji Płock — Sierpc. 
Budowa tej linji trwałą od roku 1919 


była tak wielka, że w kilkudziesięciu pobl 
Ze strony polskiego przemysłu węglo- domach powylatywały wszystkie szyby. 
wego w rozmowach warszawskich brali eksplozji słyszano w promieniu jednego , „gł 
udział pp.: Cybulski, Falter, Olszewski, metra. z 
Co się tyczy cen eksportowych, zgo- Krasnodębski, Golde, Ciszewski, Przed- materjalne. 
dzono się, że wysokość ich ustalana bę- pełski, Michel i Rose 
dzie drogą porozumienia obydwu stron. 


TU WYCIĄC! 


Warszawa, 15. 11. Tel, wł 
Minister Komunikacji Butkiewicz, 


Bomba w synagodze 


Buenos Aires, 15. 11. PAT. gó 
niezależne gjelskici edi d W miejscowej synagodze wybuchła > 
gielskich, — zatwierdzenie go będzie już podłożona przy jednem z okien. ek 
od wysokości eksportu angielskiego. Wy- tylko czystą formalnością. Pok REYE arae Bik 
sokość j charakter tego minimum ustalo- 
ny będzie ostatecznie w toku później- 


szych rozmów. 
YCH Wybuch wyrządził poważne Śl 


Ofiar w ludziach nie było 


A 
eksplozja nastąpiła z brzaskiem dnia. SPa 
ców zamachu nie zdołano dotychczas W? 
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Hokeiści „Cracovii“ 
w Katonicad 


17 b. m. o godz. 20,30 na Sztucznym Torse w Kato 
Wicach odbędzie się mecz hokejowy między drużyeą kra« 
bowstą „Cracovia” a ŚL K. H. 2 Katowic, 

Ohe drużyny grają w najsilniejszych składach, 


B 
dRewera” Sfanistawów — K.S. „Slask“ 


W najbliższą niedzielę odbędą się decydu- 

e rewanżowe zawody półfinałowe o wej” 
łcie do Ligi państwowej, pomiedzy powyż- 
Azemi klubami, Jak wiadomo, „Slask“ w piers 
pren spotkamiu poniósł niespodziewaną po" 

żkę, 

Zawody powyższe budzą mrozumiate za- 
lntoresowanie, tembardziaj, że KS. „Śłąsk” za 
wszelką cenę chce wyjść zwycięsko z tego 
Bpotkania, aby móc wziąć udział w dalszych 
Tozgrywkach finałowych. Dlatego też kle- 
łowniotwo, jak 4 drużbyna dołożą wszelkich 
Vtarań, aby zwyciężyć. 


|. Zawody odbędą się na boisku S, M. P. w 


Świętochłowicach o godz, 13.30. Przedmęcz: 
trzelec I (Łagiewniki) — Śląsk I b. o mi» 
atrzostwo B. Ligi. 


Śleski Klnb Narciarski 
myśli e srzonie zimowym 


` Nowowybrany zarząd SKN Katowice, od- 
yl w ub, środę swe pierwsze konstytucyjnę 
Gebranie. Zarząd ukonstytuował się, jak na- 
tępe. Prezes — dr, Adam Kocur, wicęprę” 
togj — Lipowczam (zarazem kapitan sporto- 
Wy) į dr. Korowicz (dział organizacyjny i ad- 
Mnistracji klubu), sekretarz — mgr, Mączka, 
Skarbnik — KiHński, referent turystyczny — 
górski, gospodarz — dr. Paszkowski, człon- 
gowie zarządu — Stnzalawska, prak. Rywier, 
+ mec, Dzięcioł, Rzyman i red. Ka” 


Postarowioma powołać do wydziału wyko- 
Nawczego p. Górskiego, oraz opracować pro- 
am sportowy ma najbliższy segon, Klub za- 
Mieza w bieżącym sezonie poza tradycyine” 
Mi już zawodami i raidami narciarskieeni, ue 
Tządzić w miesiącu lutym w Wiśle wielki 

eń propagandy aportów zimowych: Dużo 
Wagi zamierza się również poświęcić wy» 
Gieczkom, które w bież, sezonie udobędą niee 
Jatpitwie wielkiego propagatora, w osobie o. 
Śrskiego, znanego i zamiłowarego tunysty i 
Narcjarza. 


W najbliższą środę odbędzie się pełne ze” 

Anie zanządu klubu, które odbywać się bę- 
ke nastepnie co dwa tygodnie. Wydział wy- 
ę tawczy zwoływany będzie również co dwa 
k, (odnie i będzie urzędował w lokalu PTT w 
p. (o wicach, przy ul. Pocztowej. Tam rów- 
met mieści się sekretarjat klubu, czynmy oo- 
Siennie od godz. 8—18. ; 


Z walnego zebranie 
Rybnickiego Kiabu Narciarskiego 
= a bm, odbyła sie w Rybniku doroczne 


sk lne zebranie Rybnickiego Klubu Narciar- 
dz 70 pod przewodnictwem inż. p. Tyski Z 
lałalności klubu za ubiegły sezon składali 
rawozdania: sekretarz, referent turystycz- 
, kapitan sportowy oraz skarbnik, Najbar- 
lej interesujące było sprawozdanie referen- 
turystycznego i przodownika, Oficjalnych 
p cieczek było 5 w Beskidy Zachodnie, a 2 
tikpa Y Wysokie, liczące ad 8 do 22 uczest- 


klub, mimo swej szczupłej ficzby ezton- 
ire edoby? 11 odznak górskich, w tem 4 
pr, TnE 17 bromzowych. Oznacza to, że 26 
M c. członków zawdzięcza intensywnej dzia- 
gy ŚCI p. Górskiego, osiągnięcie danych od- 
* Za co złożomo mu podziękowamie. 

Kapitan sportowy p. Podgórski referywał 


| ię urządzonego przez Klub kursu na Ba» 


i$] Górze, gdzie 22 nowięjuszy wtajemni- 
tye w jazde po stokach górskich. Z kierowa- 
Dapa dotychczas przez niego kursów, wyszło 
ad 500 narciarzy, 

; © wykazania bilansu przez skarbnika ł 
tng danin komisji rewieyjnej wybrano 
by zarząd, w skład którego weszli do- 
c czasowi członkowie, a na miejsce ustępu- 
ka £O sekretarza wybrano nauczyctelkę za- 

SS, Urszulanek, p. Kruczkównę, 
M ebliżającym się sezonie urządza się dy- 
Boski” lokalu klubowym, pokój 5 „Hotelu 
Unią lègo“ —= Rybnik. Począwszy od 1 gru- 
bog "31 tam obecny w każdy czwartek od 
Rag, 18—20 skarbnik, lub inmy członek za- 
h sra] który przyjmuje interesantów. Zapisu- 
by? tam także członkowie na listę wyciecz- 
dy, wz podaniem zamiaru i kierunku wyjaz- 

Piątki j soboty zostaną te Hsty wywie” 

W gablotkach u wejścia do „Hotelu 
or BO”, tudzież przy sklepie „Śląski 
dy, przy ul. Sobieskiego. Składka sezo- 
M, Vnosi 6 zł, wpisowe 1 zł, Ponadto 
Go muje sle za opłatą 1.80 zł. legitymację 
Ran SKraczania granicy w wasię turystyczno 

Czechosłowacji. 


Misirz Niemiec pragnie grać w Polsce 


„Po zmiżonej cemie" 


Mistrzowska drużyna piłkarska Niemiec 
„Schalke 04“ zwróciła się do konsulatu R, P. 
w Essen z prośbą o pośrednictwa przy zorza” 
nizowaniu meczu pomiędzy „Schalke 84“ a 
mistrzem Polski „Ruchem“, 


Niemcy proponują terminy 30 zrudnia lub 
1 stycznia, 


Równocześnie kierownictwo drużyny zło- 
żyło oświadczenie w konsulacie, w którem 
twierdzi, że mistrz Niemiec chętnie wyjedzie 
do Polski, jak rówalęż zaprosi polską drużynę 


do siebie. Kierownictwa drużyny zaprzecza, 
jakoby zażądało 16 tys, Zł, za swój przyjazd. 

Od siebie dodamy, że niedawno „Ruch“, 
który się starał o sprowadzenie „Schalke 04", 
napotkał na duże trudności, Widocznie list 
wystąsowany do „Fuehrera* sportu niemiec 
kiego v., Tschamer und Osteną odnióst pożą* 
dany skutek, 

Kto bedzię przeciwnikiem „Schalke 04“ — 
narązię niewiadomo Czy „Ruch“ po ostatniej 
koampromitującej porażce w Bytomiu, gatów 
iest zdecydować się ną rozegranie meczu? 


W obozie bokserskim pustki 


W zorganizowanym z taką trudnością obo+ 
zie bokserskim przed meczem z Niemcami źle 
się dzięje. Zapowiędziany na wtorek rano 
obóz nie rozpoczął się do dnia dzisiejszęgo, 

Z wyznaczonych 18 zawodników nie przy- 
byli bokserzy poznańscy (Rogalski, Kajnar, 
Lipiński, Misiurewicz. Piłat), odmów li udzia- 
łu z braku urlopów Czortek, Polus, Karpiński 
t Wrazidło. Przybyli zatem z Warszawy: Rot- 
holc, Forlański, Pilnik i Doroba; z Łodzi 


Franc, Banasiak, Chmielewski, Wurm i Krene 
ze Śląska Garstecki, a z Grudziądza Choma. 

Jak widać skład obozu odbiezą zasądniczu 
od wyznaczonego poprzednio, Wielkie zanie” 
pokojenie wzbudza nieusprawiedłiwioną jê- 
ohecność pięściarzy poznańskich. 

Podczas pierwszego waeżnia. jedynie Rot. 
holc, Forlański i Garstecki wykazali lekką 
nadwagę, która da się bardzo łatwo streno- 
wać, 


h 4 
Honorowa porażka włosysica pił sarzy 


Nie znaczna porażka włoskich piłkarzy w 
ub. środę w stosunku 3:2 (3:0) przeciwko naj- 
silniejszej reprezentacji piłkarskiej Anglii, uwa: 
żana jest przez koła sportowe — za honorową. 
Niespadziewali się wyniku nawet Anglicy, acz- 
kolwiek liczyli się z tem, że włoski zespół może 
być dla nich groźny. 

Jak wynika ze sprawozdań prasowych, to 
zainteresowanie meczem było naprawdę bardzo 
wielkie. Olbrzymi, piękny stadjon ligowego 
klubu „Arsenalu“ oblęgło 84 tys. widzów.. Już 
ma kilka godzin przed rozpoczęciem meczy, ty- 
siącę widzów czekało na otwarcie kas, przed 
któremi hałaśliwie ząchowywała się kolonja 
włoska, udekorowana rozętkami o barwach 
włoskich. Pogoda nie dopisała. 
powo angielski. Mgła — drobny deszczyk. 
Wspaniałe boisko niestety ze względu na deszcz 
mie znajdowało się w najlepszym stanie. Na 
długo przed rozpoczęciem zawodów zapełniona 
była już trybuna główna, obejmująca ł7 tyg. 
miejsc. Amfiteatralne miejscą stojące, zapełniły 
się na ! godz. przed meczem. Włosi skupili się 
na miejscach stojących zwartą grupą i śpiewem 
na ustach oczekiwali pojawienia się swej dru- 
p: Krótko po godz. 14,30 pierwszy wbiegł 
na boisku sędzią zawodów Szwed Ohlson (któ 
ry prowadził również mecz Niemcy — Polska 
w Warszawie). Tuż za nim wchodziła na 
boisko drużyna włoska. Trochę czuła się nie 
awojo, gdyż kolonja włoska wita ich z niesty- 
ehang wrzawą. Za chwilę wbiegali Anglicy. 
Tysięczne oklaski jeszcze bardziej podniecają. 
Atmosferą była godna wielkich metingów- spor- 
towych. 

Grę rozpoczęli Anglicy i wilkanaście sekund 
później włoski bramkarz Ceresoli wkracza już 
w akcję. AGS, mucii się na przeciwników, 
jak lawina. 'łosi, skonstennowani, sami sobie 
powiększają bezhołowie i kto wie, jakby się to 
było skończyło, gdyby mie włoska publiczność, 
która głośnemi okrzykami dopingowała ich. W 
3 min. pod bramką włoską powstaje zamiesza- 
nie. Lewy łącznik Brook (Anglja) przębija się 
przez mur obrońców, lecz w ostatniej chwili 
zostaje nieprzepigowo przytrzymany. Sędzia 
dyktuje rzut karny, który jednak wspaniałą ro- 
binsonadą broni Cersoli. Jeszcze ściskają się z 
radości Włosi na trybunach, gdy w chwilę póź- 
niej ten sam gracz angielski skośnym strzałem 
zdobywa pierwszą bramkę dla Anglii. Nie 
upłynęło 10 minut, a Anglja ze strzału Bowdeną 


Sport na Śląska 


Szlagler sezonu dla Mysłowic. Bojsko R. K. 3. Tur" 
Mystowioe 18. 11. 34 r. K. 8. 09 — K. $. 06. Atrakcją se- 
zonu lesiennych mistrzostw mplłkarskich. to walka a pry- 
mat dwuch miejscowych rywali. która wzhydziła sen 
sację. Początek zawodów o godz. 14. 

SEKCJA HOKEJQWA K. 8. ROŻDZIEŃ-SZOPIENICE 
odbyła 12 bm. walne zebramję. M, in. omawianą byłą 
sprawa mrzystapieniąa do Śląskiego Okręgowęgą Związku 
Hokejowszo. W wyniku dyskusji postanowiono  zgłosią 
swól akces do Związku. z 

Odbyły się również wybory do Zarzadu Sekoj! z ma- 
stępującym wynikiem pp.: kjerowalk sekcji — Królik Aloj- 
zy. sekretarz — Kaźśmiererak Leon. naczelnik — Wietrzyk 
Hubert, gospodarz — Szefer Hubert, ławnicy — Manzel 
i Skrzypiec Henryk. 

Adres sekretarza sekcH: Hutnieza 38 — tel. 313-%. 

Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO ŚLĄSKIEGO 0. Z. G. S. 

Qmezdaj odbylo sle w Katowicach pod przewońnice 
twem prezęsa Śl. Q. Z. Q. S. p. Wiełgosza posiedzenie 
zarządu, na którem prócz spraw natury technicznej I ad- 
miwistracyjnej zalatwiona klika spraw ©  doniosłem 
znaczeniu w dalszym rozwoju gier sportowych Diużęza 
dyskusię wywołale propozycja Katol. Stow. Młodzieży I 
rohotniczych klubów sportowych. która to związki zglo- 
sily swój ąkoes do Śl Q Z. Q, 3m. Po zreferowaniu 
sprawy przez prezydjum, Zarząd zaakceptował przyjęcie 
Katolickiego Stow. Młodzieży do związku w formie osob- 
pego autonomiczmego podokręgu. odrzucono natomiąst pro- 
pozycje R. K. S-ów, gdyż nie mialy one realtych pod- 


Dzień był ty= 


prowadzi 2:0. Zachowująca się hałaśliwie ko- 
lonja włoska prawie zupełnie ucichłą, kiedy An- 
glicy w 15 min, prowadzą 3:0 i w dodatku zo- 
staje. oNN lewoskrzwdłowy Włochów 
— Moni 


Rezygnacja maluje się na twarzach graczy 
włoskich, gdy schudzą na krótki odpoczynek do 
szatni, podczas przerwy. Miny poprawiły się 
jednak, gdy wrócili na boisko. Trenr Ganza- 
reno i kapitan związkowy Poęca widocznie nie 
stracili ducha. Na boisku nie gra już drużyna 
włoska, która w pierwszej połowie została for- 
mąlnie zgniecona naporem angielskich ataków. 
Włosi rzucili wszystko ną szalę zwycięstwa. 
Mimo, że gfali tylko w 10-kę, w obliczu po- 
ważnej “porażki,  zaszachowali” kompletnie 
wszystkie linje angielskie. Z temperamentem 
rozpoczynają atakować. Angielska obrona z 
brawurą odpiera wszystkie ataki włoskie, Wło- 
chom dopomagała jeszcze ich kolonja. 10 tys. 
Włochów zakrzyczało 50 tys. Anglików. W 9 
min. liczne ataki Włochów nagrodzone zostały 
zdobyciem bramki przez Meazziego, który w 
chwili niebywałego zamieszczania podbraniko- 
wego znalazł jeszcze lukę, by piłkę umieścić 
w bramce. Trudno wprost opisać entuzjazm 
na trybunach wśród Włochów, bowiem w nie- 
spełna 3 minuty później ten sam gracz strzela 
drugą bramkę. Moment ten wpłynął tak szale- 
nie na usposobienie Anglików, że tylko dzięki 
szczęśliwej grze ich bramkarza Moosa, Włosi 
nie zdobywają dalsze bramki. Ostatni kwa- 
drans należał bezwzględnie do Włochów i bro- 
niaçy się ostatniemi siłami Anglicy z trudem 
utrzymują wynik meczu. 

Mimo porażki oficjąłnego mistrza świata 
Włochów, wszyscy bez wyjątku stwierdzili 
równorzędnę walory, jakie reprezentuje ich dry= 
żyna. Anglicy mogą być zadowoleni, że udało 
się im zwyciężyć, Włosi również, że na boisku 
niepokonanych Anglików uzyskali tak dosko- 
nały wynik. 

Zainteresowanie pow. zawodami w Italji by- 
ło niebywałe. Przed każdem aparatem "adjo- 
wem (podobnię jak u nas podczas meczu Poł- 
ska — Niemcy) oczekiwały na wynik tysięczne 
rzeszę. 

Każdy większy dziennik włoski bezpośrednęo 
po meczu wydawał nadzwyczajne wydania, a 
Mussolini, słuchając mecz przy radju, aatych- 
miast przesłał drużynie swoiej podziękowanie 
za godne bronienie barw Italji. 


staw. Agende Wydziału Spraw Sędziowskich poruczono 
ę. Dziurze na czas nięobecności p. Ziemby. Ponadto przy- 
lętoa jednomyślną uchwalę, że odtąd wszystkię zawody 
klubów zrzeszonych z utezrzeszonemi będą się tylko mo- 
zly odbyć pod klęrawnictwem sędziów Śl O. Z. A. S. 
Uknramo tak K. K. S. „Pogo“, Jak K. S. „Pole Zachad- 
mie" grzywnami 20 j 10 zł. za rozegranie zaw>dów zZ 
klubami niezrzeszonemi. bez uprzedniego zgloszen 8. 
TABELA 
rozgrywek © mistrzostwo klasy B-ligl, grupy II. 


Nazwa kl. Gier Pkt.  Bramek 
KS. Piotrowice 4 Tet 17:3 
KS. Slask Siem. a 6:0 13:1 
KS. Pszczygią 5 6:4 12:8 
KS Rozwój || 614 8:5 
KS. Murcki 6 4:6 5:9 
KS Wełnawięgq 8 3:7 4:11 
KS. Żyd. 5 0:10 1:23 


POŚWIĘCENIE BOISKA SPORTOWEGO 
W PIOTROWICACH ŚL, 

18 bm. o godz. 9.15 odbędzie się w Piotro- 
wiecach ŚL. pod Katowicami, poświęcenie boie 
ska sportowego KS. „Piotrowice“, Po poświę- 
ceniu boiska nastąpi o godz. 10,15 wymarsz 
do kościoła parafjalnego na nabożeństwo, a o 
godz. 12.30 rozpoczącie zawodów, podcząs 
których nastąpi zdemaskowanie Bezrobotnego 
Froncka z „Siedmiu Groszy”. O godz. 18-teq 
zabawa taneczna w sali p, Ciepłego w Pio" 


trowicach, 


Zamieszanie w kolarstwie polsxiem 
nie ustaje 


Zarząd warszawskiego okręgowego Zw. Ko- 
larskiego odbył swe zebranie na drugi dzień 
po nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu Pole 
skiego Zw. Tow. Kołarskich. Na posiedzeniy 
tem prezes okręgu dyr. Orłowski, członek W. 
T. C., oświądczył, że na skutek stanowiską 
opozycji na walnęm zgromądzeniu w stosunku 
do W. T. C. nie możę dalej pracować i po= 
daje się do dymisji. Po takiem oświadczeniu 
pozostali członkowie zarządu okręgu z p. Kor 
neckim i Cieślakiem na czele również złożyli 
swe mandaty. Postanowiono © powyższem ząe 
wiadomię nowowybrany zarząd P Z. T. X 
któremu złożono wsz ;lkie agendy. 

Należy przypuszczać, że nowy zarząd P. Z 
T. K. znajdzię się obecnie w bardzo trudnej 
sytuacji, wskutek opozycji W. T. C., które odr 
mówiło kategorycznie udziału we wszelkich 
pracach. Podobno nowoobrany prezes P. IA 
T. K., p. Lenartowicz, projektuje odbycie kore 
ferencji z przedstawicielami W, T. C, dla ewen 
tualnego nawiązania kontaktu. W każdym ra- 
zie siedziba P. Z. T. K. przeniesiona zostąnie 
w najbliższych dniach z Dynasów do gmachu 
Państw, Urzędu W. F. 


© 
Spori w Zagiębiu Dąbrowskiem 


Unja — Ruch. 18 bm. o godz. 14 na Sta» 
djonie Policyjnego K. 5. w Sosnowcu o mistrzó= 
stwo klasy A spotkają się dwaj Starzy rywale 
Ruch — Unja, Chociaż Ruch znajduje się ną 
sząrym końcu tabeli, to jednak ostatnio znaj- 
duje się w świetnej formie, o czem świadczy 
wynik z Połicyjnym. Na mecz z Unją Ruch 
mobilizuje najlepsze swe siły i wystąpi z Woror 
sem, Czekałą i Trywiańskim. Mecz ten będzie 
zatem pierwszorzędną atrakcją sportową. | 

Płomień -— Brynica, 18 bm. w Czeladzi od- 
będzie się mecz o mistrzostwo klasy A pomię- 
dzy Płomieniem, a Brynicą. 


© 
Ze sportu robo!n czego 


11 bm. odbyły się następujące mecze o mi 
strzostwo Śl. R. S., K, O. w piłce nożnej. 

KLASA „A“, R. K. S. T. U. R. Szopienice 
— R. K. S$. Gwiazda Borki 0:3 (0:0). Do pnzer= 
wy gra wyrównana. Po przerwie inicjatywa 
Gwiazdy, która wygrywa zasłużenie. Po me- 
czu publiczność rzuciła się na sędziego, który 
musiał wezwać policję dla ROMET 

R. K. S. Wolność Katowice II — R. K. S. 
Przyszłość Dąb 3:1 (2:1). Gra wyrównana z 
lekką przewagą Wolności, która mą więcej z 
gry. 15 minut przed końcem grę przerwano Z 
powodu zajścia, którę spowodował gracz Dębu 
Mucha. Zostanie on prawdopodobnie zdyskwa= 
lifikowany, gdyż jest ta już drugie zajście, Spo- 
wodowane przez tego gracza. Sędzia Palow- 


ski. 

R. K. S. TUR. Mysłowice — R. K. S. Haj- 
duki 4:0 (3:0). Najładniejsza gra sezonu. Haj- 
duki wystąpiły z paroma rezerwowymii i ustępO- 
wali dobrzę Sakąpowanei drużynie gospodą- 
rzy. Drużyna TUR-u wykazuje znaczną popia- 
wę formy i może liczyć na dalsze sukcesy, Nę- 
dzia Morgała. 

R. K. $. Naprzód Szopienice — R. K. S. Siła 
Giszowiec 3:1 (2:0). Gra naogół wyrównana, 
jednak drużyna Naprzodu przeprowądza kilka 
ładnych kombinacyj i zapewnia sobie zwycię- 
stwo. Sędzia Kurnik wydał kilka sprzecznych 
orzeczeń i niepotrzebnie dopuścił w drugiej po- 
łowie do ostrej gry. 

KLASA „B“. R. K. S. Siła Łaziska Górne 
— Biała Przemsza jęzor 3:1 (2:0). Gra typo- 
wa o punkty. Przez cały czas przewaga Siły, 
która wygrywa zasłużenie. Sędzia *M«. gala. 

R. K. S. Siła Janów — D. K. S. Typogratja 
Katowice 1:6 (2:0). Stała przewaga drukarzy, 
którzy przewyższali gospodarzy a klasę i wy- 
grali zasłużenie. Sędzia Roszer. 


MECZE PRZYJACIELSKIE. 

Fryzjerski K. $. Katowice — R. K. S. Z. Z. K. 
Ruch Strzemięszyce 2:2 (1:2). Młoda drużyna 
Ruchu na swoim pierwszym występie spisała 
się bardzo dobrze i stawiła drużynie katowickiej 
dzielny opór, a nawet w pierwszej połowie gry 
przewyższała. Po przerwie więcej z gry mają 
fryzjerzy, uzyskując wynik remisowy. (ra bar- 
dzo spokojną i przeprowadzona w żywem tem- 
pie. W porównaniu z meczem Brygada — Dą- 
brową stała ona na znacznie wyższym pozio- 
mie. Po mcezu gospodarze zg nowali drożyme 
katowickiej serdeczne przyjęcie. Sędzia Pen- 
czek poprawny. 


TABELA ROZGRYWEK. 


Klasa „A“. 
Gier Pkt St. br. 
Gwiazda 4 6 103 
Naprzód Rożdzień 3 5 8:3 
Nąprzód Chorzów 3 5 8:5 
T. U. R. Mysłowice 4 4 9:6 
T. U. R. Szopienice Ja sA] 7:5 
Wolność Katowice III 3 23 4:7 
Przyszłość Dąb 4 2 3:12 
R. K. S. Hajduki 4 2 5:12 
Siła Giszowiec 4 2 79 
Klasa „B', 
Gier Pkt St. br. 
Siła Łaziska Górne 4 6 13:7 
Biała Przemsza jęzor 4 4 9:5 
Siła Janów 4 4 6:9 
Fryzjerski Katowice 3 4 6:6 
Typografją Katowice 3 2 9:10 
Z, Z. K. Piotrowice 2 0 0:6 


ołr. 8 


„SIEDEM GROSZY" 


REDUTA NR. 9Ọ 


3% 16-ta rocznicę zbrojnego wystapienia 9. 0. W. w $ożnaniu 


10 listopada 1918 r. Śp. Roman Wilka- 
nowicz, popularny poeta poznański, po U- 
wolnieniu go z twierdzy w Szpandawie 
przybył do Poznania. odszukał spiskow- 
ców peowiaków į z grupami dr. Zenona 
Kosidowskiego oraz Arkadego Fiedlera, 
rozpoczął w Poznaniu rewolucję, uwal- 
miaijąc z więzień kolegów - spiskowców, 
wśród których był również b. komendant 
T swukój w Poznaniu, Stanisław No- 
gaj. 

Grupa spiskowców planowała prokla- 
mowatie niepodległości Polski już w dniu 
10 listopałta 1918 r. j w tym dniu z pro- 
pozycią tą zwróciła się do przewodniczą- 
cego Polskiego Koła Parlamentarnego w 
Berlinie, posła Trąmpczyńskiego. W 
Sprawie tej toczyły się pertraktacje aż 
do stycznia 1919 r. 

W międzyczasie jednak doszło do 
krwawych starć. 


dajmowanie placówek 


10. 11. 1918 r. grupa peowiaków bez 
oporu zaięła gmach głównej policji, z któ- 
rego jednak, na rozkaz głównego do- 
wództwa, wycofała się. 

Od 11 do 15 listopada 1918 r. zajmo- 
wano bez rozlewu krwi placówki wojsko- 
we, jak baraki koszarowe za Kaliską Bra- 
mą, redutę .,Rauch*', redutę ..Prittwitz*, 
magazyny woiskowe przy Wałach Zyg- 
munta, arsenał przy ml. Franciszka Rataj- 
czaka, więzienie przy ul. Młyńskiej itd. 

Główne nici akcji planowego zajmo- 
wania placówek woiskowych i taktycz- 
mych przez peowiaków, spoczywały w 


Ry Osłoszenia EA 


RETUSZERKA, zdolna, od zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia do „Siedmiu Groszy“ pod nr. 4251d. 


MAGIEL, używany, kupię. Kuc, Szopienice, 
Piłsudskiego 10. 4253d 
PANIE, zdolne, reprezentatywne, zaangażuje 


wielkie przedsiębiorstwo. Ofiarujemy grun- 
towne wyszkolenie teoretyczne i praktyczne. 
Dla okazujących postępy w pracy, widoki na 
stałą posadę i karjerę. Tylko panie pewne swej 
wytrwałości, którą mogą sobie zbudować egzy- 
stencję, mogą się zgłosić z dowodami w piątek 
od 10—2. Chorzów I, Hotel „Redena", 


GÓRNICY, będący bez pracy, mogą znaleźć 
riatychmiastowe zajęcie w pewnych powiatach 
woj. Krakowskiego i Paznańskiego dla sprze- 
daży niezbędnego, patentowanego narzędzia 
rolniczego. Zarobek natychmiastowy, wyszko- 
lenie przez naszych doświadczonych fachow- 
ców i na nasz koszt. Przyjmuje się tylko zgło- 
szenia osób o nienagannej przeszłości i gwaran- 
tujących solidną pracę za poręczeniem włas- 
mem iub osób odpowiedzialnych. Zgłoszenia pi- 
semne pod „Chałupnicy mają pierwszeństwo" 
do Towarzystwa Reklamy  Miedzynarodowej, 
Katowice, Rynek 11. 1137 


Nie ustaje Froncek w — pracy, 
cieszy go, że robi dobrze — 
lecz zapomniał w entuzjażmie: 
dziedzic swego broni chrobrze! 


MIESIĘCZNY ABONAMENT „7 GROSZY” Z DOSTAWĄ DO 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 
ZŁ.2.317PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZT. ZŁ.2.41 


rękach Hieronima Grześkowiaka, Arkade- 
go Fiedlera i Stanisława Nogaia. Wszy- 
scy oni, z uwagi na rozbieżność pog!ą- 
dów między różnymi komendantami POW 
w Poznaniu, działały na własną rękę. 

Do pierwszego krwawego starcia mię- 
dzy peowiakami. a Niemcami doszło w 
dniu 16 listopada 1918 r., przy zajmowa- 
niu reduty nr. 9 w Górczynie. 

Sprawa ta przedstawia się mastępu- 
jąco: 

Do mieszkania Stanisława  Nogaia, 
który dawniej służył w 29 pułku saperów 
pruskich, przybyła delegacja pułku w o- 
sobach sierżantów sztabowych Frankego 
i Mazura, oświadczając, że saperzy nie 
maią zamiaru walczyć z Polakami i pra- 
gna się Zdemobiłizować. Proszą więc 
Stanisława Nogaja, by zakomunikował to 
głównemu sztabowi POW. A 

Nogaj porozumiał się z Hieronimem 
Grześkowiakiem, poczem obaj udali się 
samochodem do koszar saperów į tam za- 
powiedzieli, że Polacy wkrótce przejmą 
koszary oraz placówki wojskowe 29 puł- 
ku Saperów. 

Równocześnie spiskowcy przeprowa- 
dzili inspekcję redut wojskowych, leżą- 
cych poza granicami miasta. 

Z uwagi na to, że w reducie nr. 9 
zna:dowały się duże zapasy amunicji, 
zwłaszcza granatów ręcznych, Grześko- 
wiak, Fiedler i Nogaj. po naradzie, po- 
stanowili redutę tą obsadzić pewnymi 
ludźmi. 

Rozkaz taki wydano grupie por. uł 15 
pułku, śp. Jeziorowskiego, składającej się 
przeważnie z harcerzy drużyny skauto- 
wej na Łazarzu. Grupa ta już przedtem wy 
różniałą się odwagą i nagromadziła duże 
Zapasy broni i amunicji. Miała ona swoją 
siedzibę w restauracji „Wzgórze* (Wil- 
helmshóh) na Łazarzu, a nadto magazy- 
nowała broń w sali domu Św. Antoniego, 
przy kościele parafiamtym. Opiekunem te- 
go bojowego oddziału był ks. prob. Ma- 
liński, który też mu udzielał Swojego błó- 
gosławieństwa ma noche wyprawy. 


Oddział 
kaprała Wiśniewskiego 


Ś. p. Jeziorowski wydał kapralowi 
Marianowi Wiśniewskiemu rozkaz zaję- 
cia reduty nr. 9. Wiśniewski dobrał sobie 
22 odważnych ochotników. Byli to: Ry- 
szczyńskj Łucjan, Wencek Marjan, Pigła 
Wacław, Tylkowski Bromisław, Tylkow- 
ski Czesław, Tyikowski Antoni f, Ada- 
miak Józef, Stachowiak Walenty, Bauta 
Feliks, Tryvnczak Aleksy, Kaczmarek Jan, 
Romanowski Leon legi. cudz., Różański 
Kazimierz, Rybczyński Jam, Szmyt Wła- 
dysław, Stęsik Edward, Sałata Adam, 
Sałata Marcin Popa Adam, Adamczak 


Stanisław, Zawada Tomasz, Ratajczak 
Michat t i Mrówka Marcin. 

Na wyprawę wyruszono rano o godz. 
6-tej w duis 16 listopada 1918 r. BłogaSła- 
wieństwa spiskowcom udziełił na drogę 
ks. Górczyński, O godz. 9-tej peowiacy 
byli na miejscu. W myśl otrzymanych in- 
strukcyj, kapral Wiśniewski zgłosił się 
do komendanta odwachu i zakomuniko- 
wał mu, że przysłany został przez Radę 
Robotników i Żołnierzy w Poznaniu, ce- 
lem zluzowania odwachu. Niemcy nie o- 
kazywali jednak ochoty odmaszerowania 
do koszar saperów, to też kapral Ry- 
szczyński, zastępca Wiśniewskiego, Do 
steroryzowaniu obecnych ma odwachu 
żołnierzy pruskich oświadczył im krótko, 
że redute obejmuje w imieniu RZeczypo- 
spolitej Polski. Niemców rozbrojono bez 
rozlewu krwi i posłano do koszar z na- 
kazem, by po otrzymaniu papierów, czem- 
prędzej uciekali do „Vaterlandu", 

Niemcy pomaszerowali do koszar i za» 
meldowali o wypadkach swoim  przeło- 
żonym. Wiśniewski ze swoimi peowiaka- 
mj czekał na dalsze rozkazy. W między- 
czasie jednak różni dowódcy POW. sprze- 
ciwili się akcii prowadzonćj przez Grześ- 
kowiaka, Fiedlera i Nogaja, i nakazali od- 
wrót. Rozkaz ten nie doszedł do Wiś- 
niewskiego. 

Na interwencje dowództwa 29 pułku 
saperów, ktoś z POW, odpowiedział, że 
ci, którzy zajęli redutę nr. 9, są bandy- 
tami. Niemcy wobec tego, mając wolną 
rękę, ruszyli do kontrataku na redutę. 


ierówna walka 


O godz. 16-tej czujki oddziału peowiac= 
kiego zaraportowały Wiśniewskiemu © 
zbliżających się oddziałach saperów pru- 
skich. Część z nich nadjechała samocho- 
dami ciężarowemi, a druga część pocią- 
giem, na stacię Łazarz. 

Wysłany przez Wiśniewskiego go- 
niec. trafiony kulą karabinową, odniósł 
ciężką ranę. Była to pierwsza krwawa 
ofiara. Potem rozpoczęła się nierówna 
walka. Niemcy ze wszystkich stron oto- 
czyli redutę i mimo rozpaczliwego oporu, 
zajęli ją. Z 23 peowiaków, pięciu zdołało 
ukryć się. Dziewiętnastu dostało się do 
niewoli, Saperzy poczęli się nad nimi Znę- 
cać, bić ich kolbami, a dowódca ich roz- 
kazał postawić wszystkich pod mur i roze 
strzelać bez sądu. 

Rozkazowi temu sprzeciwił się pewien 
sierżant sztabowy z Górnego Śląska, 
przez co wzięci do niewoli peowiacy, Zo- 
stali uratowani. Ciężko i lżej rannych za» 
ładowano na samochody ciężarowe į od- 
wiezjono do koszar saperów, a później do 
szpitała wojskowego przy ul. Różanej, 
gdzie leczył ich lekarz Polak, dr. Nowa- 
kowski. . 

Tych, których saperzy trzymali w niee 


Przygody bezrobotnego Froncka 


A tu sknera, byk opasły, 

który nigdy nie był głodny, 

nie zrozumie tego — kretyn! 
Kotki chłepcą mleczko chłodne... 


Gdy dwie banie już wypróżnił, 
nadszedł dziedzic świniowaty 
i — zdaleka pięścią grozi... 
Człowiek z sercem lodowatem. 


Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ 5. A, w Katowicach, — Redaktozt odpowiedzialny; Stanisław Nogaie 


CENNIK OGŁOSZEŃ W „7 GROSZACH 
1POLE O WYMIARZE 35mmx*67 mm. ZŁ.19 
|| OGŁOSZENIA DROBNE 20 GR. ZA SŁOWOJ 


w 24 godzinach 
osiąge"ęta pani Dr. 
A. z Pragi, która 
pisze nam: Spro- 
wadzone od PÆ 
nów 10 stoików 
kremu »EROS", 
musiałam rozdać 
między znajomych. 
Moja twarz jest 
‘dobrą reklamą dla 
Pańskiego kremu, 
gdyż pomimo łat 
49, jestem pnzystojną i mam wygląd młodo- 
ciany. Krem „EROS“ usuwa szybko ! 
pewnie wągry, zmarszczki, plamy wątro- 
biame, czerwoność nosa, żółte i brunatne 
plamy i piegi. Gwarancja: jeżeli bez skut- 
ku, zwracamy pieniądze. Cena 1,50 zł» 
3 słoiki 3,— zł., 6 słoików 5,— zł. Specjalna 
oferta: Przy nadesłaniu w ciągu 3 dni wy- 
cinka niniejszego ogłoszenia z zamówie” 
niem, otrzymacie jako dodatek bezpłatny 
1 flaszkę prawdziwej francuskiej perfumy 
„Origan”. 

DR. NIC. KEMENY, CIESZYN, 

skrytka pocztowa 100/1509. 


Z i 


woli, na interwencję _ Grześkowiak 
zwolniono po sześciu dniach. 

Nadmienić należy, że peowiacy-po" 
wstańcy, którzy nietylko w tej, ale 1 w im” 
nych wyprawach brali wybitny udział: 
walczyli później na froncie wielkopolskim 
z Ukraińcami pod Lwowem, z Litwinam 
na Wileńszczyźnie, z bolszewikami, a W 
końcu jeszcze raz z Niemcami na Gór” 
nym Śląsku. Żadnych orderów i odzna” 


"czeń dotąd oni nie otrzymali. 


Byli tylko małymi harcerzami, o któ” 
rych... zapomniano, (n) 


Poznańska giełda zbożowa 


g dnia 15 listopada 1934 ra 
Ceny parytet Poznań. 

Żyto cena tranzakcyjna tranz. 90 ton 14,75, Żyto ces% 
tranzakcyjna tramz. 165 ton 14,50, Żyto cema tranzakcyjn* 
tranz. 90 ton 14,25, Żyto cena orjentacyjna 14,25—1419' 
Jęczmień 680—6% gr. cena tranzakcyjna tranz. 90 
18, Otręby pszenne grube 10,50—H, Otręby pszenne śred” 
nie 9,75—10,25. Reszta notowań bez zmiany. Usposobiezl? 
spokojne. 

Tranzakoje ma odmiennych warunkach: żyta :807 to”: 
pszemicy 469 ton, mąki żytniej 102,5 tony, maki pszenać! 
52 tony. otrąb żytnich 218 ton, otrąb pszennych 10 t0® 
owsa 115 tom, jęczmienia 804,5 tony, otrąb jęczmienny 
15 ton, grochu Wiktoria 15 ton, lubinu niebizskięgo 30 ton 
ziemniaków fabrycznych 120 ton. makuchu Inłanego 148 
ton, makuchu rzepakowego 20 ton, makuchu słonecznik? 
wego 30 tom, gorczycy 2.25 ton. 


Nofowamia giełdy w Warszawić 


Waluty: 
Dolar prywatny 5.29. Temdencja niejednó 
ita, 
Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 
Poż. dolarowa 68.75, poż, Dilonowsk* 
83.25, poż. stabilizacyjna 113.75. poż, wa" 
siza'wiska 65.00, poż. śląska 63.25. 


Froncek w najlepszej intencji 
wylał wszystko mleko rano — 
głodnym kotkom na Śniadanie. 
Za to Froncka też — wylano! 


il. 
(Ciąg dalszy nastan 


